awe 


2E 


o 


aÁ 


U 


«ms DZIENNIK POWSZECHNY ==: 


BIURO REDAKCJI: 
Krakowskie-Przedmieście 


1 | j ; 4 , O , 4 aAA w Bi y Redak ji : 
ij Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. są ię A 
Artykuły nadsyłane do zamieszczenia « Dinda thin | Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
oai zwracają się. i Królestwie 


i PRENUMERATA: 


——— 


Prenumerata w Warszawie: Prenumerata na Prowincył: 


Rocznie Ra. 8-—Półrocznie Ra. 4-—K wartalnie Rs. 2. Sobota, 28 Marca 1863. Rocznie Rs. 9 k. 2). —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
Miesięcznie kop. 67.—Nr. pojedynczy kop. 5. . Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


m" SPIS RZECZY. 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
2. Któlestwo. 3 
OZESÉNIKURZĘDO WA.—Wiadomości zagrani- 
czńhe. aa i 
Wiadomości rozmaite, 
Wiadomości literackie. 
Jurisprudencja. 
"Teatr. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


jeszcze raz po świętach wielkanocnych i bez 
rozpraw wybrać komitet wyborczy. 


Depesza z Turynu zapewnia, że w progra- 
mie gabinetu, tak pod względem wewnętrz- 
nej jak i zewnętrznej polityki nie zaszła ża- 
dna zmiana, pomimo, iż ustąpiło dwóch jego 
członków, a miejsce ich zajęli inni. Według 
Constitutione, posiedzenia parlamentu będą 
zamknięte przed Wielkanocą, a zaraz poświę- 
tach zostaną otwarte nowe posiedzenia mową 
tronową. 


Patrie podaje wiadomości z Belgradu, do- 
noszące, że prace komisji europejskiej woj- 
skowej, dotyczące rozgraniczenia, bliskie są 
końca. Zgodnie z konwencją konstantynopo- 
litańską, stoki twierdzy będą rozszerzone tyl- 
ko ze strony miasta tureckiego. Komisja po 
gruntownem zbadaniu uznała za stosowne 
zmienić na korzyść serbów linję graniczną 
óznaczoną przez konwencję. Patrie doda- 
je, że gdyby konferencja była się zebrała 
w Belgradzie a nie w Konstantynopolu, dale- 
ko prędzej byłaby ta sprawa załatwiona. 

W Berlinie już wcale nie mówią o bezzwło- 
cznem rozwiązaniu izby, ale przewidują, iż to 
nastąpi w jesieni. Jednakże z drugiej strony 
zapewniają, że podobny zamiar nie istnieje 
i że posiedzenia spokojnie dalej będą się od- 
bywały; w gabinecie nawet z powodu spokoj- 
niejszego usposobienia izby i wniosku For- 
ekenbecka, spodziewają się, że będzie mogło 
nastąpić porozumienie. 


(Ind. ħel., Patr., W. Zy Sch. Z.) 


W d. 15 b. m., przy szose prowadzącej do 
miasta. Góry Kalwarji, w lesie należącym do 
wsi Wolki Załęskiej, w powiecie Warszaw- 
skim, spostrzeżono 2-ch ludzi powieszonych. 
Wedle powziętej wiadomości, mają to być 
koloniści z wsi Szymanowa, gminy Kubna. 


Gazeta Szlłąska z d. 23 b. m. pisze: W ostat- 
nich ezasach dawała się spostrzegać jakaś nie- 
pewność w poruszeniach Langiewicz . Zdawał 
się on gubić wątek i nie wiedzieć dobrze, co 
mu dalej przedsiębrać wypadało. Zupełnie 
niewyjaśnionym jest jego długi a bezczynny 
pobyt w okolicy Miechowa, gdy tymczasem 
Rosjanie coraz bardziej go ze wszech stron 
otaczali, a Wisła, na której niema mostu, po- 
została jego jedyną linją odwrótu. Jak nie- 
bezpieczną była szczególniej ta ostatnia oko- 
liczność, to niepowinno było ujść uwagi 
człowieka, który lata całe poświęcał studjom 
sztuki wojennej i dla tego musiał być obe- 
znany z elementarnemi zasadami strategji. 
Być może, iż miał on zamiar przedrzeć się 
głębiej w byłą gubernję Sandomierska, któ- 
rej położenie teritorjalne, nadające się wy- 
bornie do wojny partyzanckiej, doskonale mu 
znane były i trzymać się tam dopóty, dopó- 
kiby mu dyplomacja europejska na pomoc 
nie nadeszła. W tem złudzeniu utrzymywała 
go prawdopodobnie krótkowidząca dyploma- 
cja polska, której filarami są Czartoryscy i 
spółka, sądzący że przywrócą Polskę przez 
wybiegi dyplomatyczne z Paryża, Reprezen- 
tantem tej dyplomacji Polskiej był w głó- 
wnej kwaterze Langiewicza jego „Minister 
spraw zagranicznych* Bentkowski. 


stron obsaczonym, zwracał się on to w tę, to 
w ową stronę, gdzie tylko spodziewał się 
obejść kolumny nieprzyjacielskie i wyżywić 
znaczną liczbę nieużytecznych żywiołów swej 
małej, z trudnością poruszającej się armji. Od 
chwili, w której zagrożonym został z tyłu 
przez rosjan skoncentrowanych w  Miecho= 
wie, a następnie, gdy zwrócił się na wschód 
i widział się zagrożonym z boku, pozostawało 
mu do wyboru bądź z orężem w ręku utoro- 
wać dla siebie i swoich drogę przez kolumny 
wojsk nieprzyjacielskichi odeprzeć staleprzy- 
bywające oddziały, bądź też uledz ze swą 
armją zagładzie, albo wśród ogólnego sauve 
qui peut, zostać wypartym za Wisłę natery- 
torjum austryjackie. Langiewicz wolał przejść 
sam za Wisłę. Jak się to stało, nikt powie- 
dzieć nie zdoła. Każdemu kto chce lub* nie 
chce słyszeć, Langiewicz i jego adjutant po- 
wiadają, że mu wypowiedziano posłuszeń- 
stwo i że nie przedsięwziąć nie można z lu- 
dźmi, którzy nie mogą ustać i przy pier- 
wszym ataku pierzchają. Pierwsze twierdze- 
nie nie jest nieprawdopodobnem; nie po raz 
to pierwszy nieporozdmienie i rozdwojenie 
osłabiają siły narodu polskiego, że przy- 
pomniniy tylko dyktaturę jego poprze- 
dnika Chłopickiego; lecz co do drugiego 
twierdzenia, wątpimy o niem. Przeciwnie, 
przybyli tu powstańcy oskarżają Langiewi- 
cza o zdradę i zarzucają głośno i z goryczą 
brak odwagi oficerom, którzy ich na niebez- 
pieczeństwo narazili. Faktem jest, iż Langie- 
wicz 19-go b.m. z rana, pozostawiwszy ma- 
nifest, w którym powiada, iż tajemne zlece- 
nie powołuje go gdzieindziej, wydalił się z 0- 
bozu w Wełczu. Kto dyktatorowi zlecenie to 
dał i dla czego sam dyktator takowego podjął 
się, nie o tem nie powiedziano; w każdym ra- 
zie musiał on zbłądzić co do kierunku, w któ- 
rym miał iść, jeżeli jak powiada Czas, chodzi- 
ło o to, ażeby system w całym kraju podług 
jednego planu uorganizować. Główny dzia- 
łącz zniknął z placu wojny, a jednocześnie 
skończył się co najmniej pierwszy akt traje- 
dji na scenie wystawionej. Gazety przychyl- 
ne polakom twierdzą, że przez to powstanie 
nie jest osłabione, i że siła i zaufanie stoją- 
cych jeszcze w polu band powstańczych nie 
zostały dotąd złamane. Naturalnie chodzi o 
ich liczbę i własności. Mamy atoli powód do 
przypuszczenia, że pisma, które podjęły się 
zadania roztrębywania sprawy ojczyzny, wy- 
niłytalrka na Aa inanmak band mehe ana 
pek Uuiacraże oddaniem sie, 601 przy 6pi- 
sie korpusu Langiewicza jako głównej siły 
i wyborowych wojowników. - 5 

Jak dowiadujemy się, część przybyłych tu 
zbiegłych powstańców (dotąd przyprowadzo- 
no ich tu przeszło 700, ze 157 końmi, 7 furgo- 
nami broni i 2 szmigownicami), należy do od- 
działu Smiechowskiego; stał on 18 w Górkach, 
otrzymał rozkaz wymaszerowania do Wiśli- 
cy, ipo przybyciu tam nie wiedział jeszcze 
o odjeździe Langiewicza. Na wiadomość, iż ten 
ostatni znajduje się ze swym sztabem w Opa- 
towcu, oddział udał się do dowódcy, przyby- 
wszy do Opatowca, dowiedział się że ten prze- 
szedł już na terytorjum austrjackie. W obec 
niemożności przeprawienia się przez Wisłę 
(wszystkie łodzie były zabrane, a jedna zato- 
nęła wraz z 40 powstańcami), postanowili oni 
dojść do suchej graniey austryjackiej, przeno- 
cowali-20-go w Igołomi i doszli nareszcie, do- 
gnani i parci silnie przez Rosjan, do granicy 
austryjackiej w Słupcy. Do dnia wczorajsze- 
go przybyło do Tarnowa, do Bochnji i tu prze- 
szło 1800 zbiegłych powstańców. 

I teraz jeszcze przechodzą granicę rozpro- ' 
szeni powstańcy, prawie bez broni i w stanie 
najopłakańszym. Sami oni oświadczają, że 
czuli brak wszystkiego i że małe oddziały 
były ciągle w obawie, iżby chłopi ich nie wy- 
dali. (Zkąd innąd wiadomo, że włościanie, za 
zbliżaniem się band, ukrywali przed niemi 
środki żywności, azboże w ziemi zakopy wali.) 
Oświadezyli oni, że dobre jakoby usposobienie 
włościan dla powstania należy do rzędu ba- 
iek, dowodem tegosłuży ta okoliczność że wię- 
ksza część powstańców miała szczegółowe 
mappy, na które jedynie polegać mogli. 

Przy zamknięciu pisma otrzymaliśmy je- 
szcze następujące wiadomości. 

Z Rzeszowa, podług zawiadomienia z Ulano- 
wa, z daty 2l-go b.m. o l-ej z rana, donoszą, 
że kilkaset powstańców wypartych zostało 
pod Golczą, w okręgu Ulanowskim na teryto- 
rjum austryjackie. 


We wsi Bilano, niedaleko od Kowala, trzech 
uzbrojonych buntowników, zabiło karczmarza 
i jego żonę. 


i 

CZĘŚC URZĘDOWA. W d. 17 Marca, kilku ludzi z band bunto- 

` wniczych przybyło do m. Gostynina, w po- 

wiecie (tostyhskim i uprowadziwszy z sobą 

tamecznego mieszkańea Marcelego Chęciń- 
skiego, powiesili go za miastem. 


Jenerał-major książę Witgenstein  zlożył 
szczegółowy raport o rozproszeniu bandy 
Mielęckiego. Po kilkodniowych poszukiwa- 
niach, wojsko składające się z trzech kom- 
panij,szwadronu huzarów i 15 kozaków,razem 
około 600 ludzi, zastało tę bandę liczącą o- 
koło 2,000 ludzi, i rzuciło się na nią w nocy 
z 9 (21) na 10 (22) marca w głębi lasu po- 
między Kazimierzem a Pątnowem. Natarci 
żywym ogniem karabinowym o 30 kroków, 
buntownicy zostali wyparci, 1 opuścili tę 
część lasu, pozostawiając około -10 wozów 
z bagażami, wielkie zapasy amunicji, żywno- 
ści i t. d. Ścigani tuż w nieładzie, rzucili się 
ku młynowi w Olszowie i tam zawiązała się 
zacięta walka, w której buntownicy, pomimo 
regularnej organizacji tej bandy w której 
znajdowała się znaczna liczba byłych prus- 
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A PAE d irzyż kawalerski orderu św. Maurycego i Baza- 
m eee oP? II z. Jai, 1DIPAp = rza, którym przez N. Króla Włoch Tadotiony 
- í rtej równi stał 
nie przez wysłaną z Włocławka kolumnę |*' 
majora Nelidowa, która zgniotła szezątki tej 
bandy. Buntownicy zostawili 60: zabitych 
na placu i rozproszyli się w różnych kie- 
runkach. Przywódca Mielęcki śmiertelnie 
został raniony. Oddział księcia Witgensteina | 
połączył się z wspomnioną kolumną, kiedy 
już wszystko było: skończone. . Przechodząc 
przez las, można było przekonać się 0 wa- 
żności strat buntowników i o pośpiechu zja- |. 
kim opuszczali swe stanowisko. > Wszędzie 
napotykano porzucane ciała, zabite lub pora- 
nione konie, pozostawione tłomoki, furaż, za- 
pasy żywności. Oddalając się. buntownicy, 
powiesili na drzewie jakiegoś starego wło- 
ścianina. NAP” - 


W-d.l4 t. m, buntownicy przechodzący 
przez lasy Kazimierskie, w powiecie Koniń- 
skim, zabrali z miasta Kazimierza tameczne- 
go mieszkańca Mochlera i powiesili go pod 
miastem. 


W lesie do dóbr Drogiszki należącym, 
w powiecie Mławskim, blizko wsi Jankowa, 
gminy Niedzbórz, znaleziono w d. 16 b. m. 
zwłoki nieznanego człowieka na drzewie po- 
wieszonego. 


— Z wiadomości jakieśmy podawali, pi- 
sze Gazeta Szłąska z dnia 24 - go b. m, 
mieliśmy uzasadnione powody utrzymywać, 
jż do opisywanych przez Czas zwycięztw 
z lT-go i 18-go, nie należy przywiązywać 
wielkiego znączenia i doniosłości. W ogóle 
Czas przeszło od lat dwóch trzyma się pod 
względem spraw polskich, tak w swych arty- 
kałach wstępnych jak i końcowych, oraz 
w korespondecjach odbieranych z Warszawy 
i innych miejsc Królestwa, tak wybitnie ten- 
dencyjnej polityki, iż istnieje wszelki powód 
do przyjmowania jego raportów z placu boju 
tylko z największą oględnością. Od czasu 
polskich, sztucznie wywołanych demonstracji 
ulicznych i kościelnych, dobrze obmyślanych 
poprzedników otwartego powstania, (zas przez 
swój stereotypowy okrzyk przeciw rządowi 
rosyjskiemu i jego —-prawdę powiedziawszy 
— nader szczerze pomyślanym, teraźniejszym 
potrzebom Królestwa Polskiego zupełnie wy- 
starczającym reformom, przeciw przeprowa- 
dzeniu których jednakze anarchiści i krzyka- 
trygowałi i kałasowuic "wpiy wat pdldóga gaja 
co i zapalająco, głównie na wielką massę, 
która nie myśli samoistnie tylko hałasuje 
tak jak ją zładzą, a przedewszystkiem na 
łatwo rozpłomieniające się umysły niedo- 
świadczonej młodzieży. Jego wściekła niena- 
wiść przeciw Margrabiemnu Wielopolskiemu, 
jako mężowi stanu, musi przejąć głęboką nie- 
chęcią kaźdego istotnego przyjaciela po- 
stępu rozsądnego, naturalnego i legalne- 
go. -- W tym ostatnim kierunku, równie 
jak w nienawiści względem Rządu Króle- 
stwa, Czas popierany był nie tylko przez 
literaturę emigracyjną, àle także przez zosta- 
jące: po za obrębem cenzury dziennikarstwo 
polskie, a przedewszystkiem przez Dziennik 
Poznański. Możnaby mniemać, że Czas się 
nareszcie poprawi, . pozbędzie swych złudzeń 
i przestanie utrzymywać publiczność w nie- 
dorzecznem przekonaniu, że powstanie ma je- 
szcze szanse. Dotychczas tego nie zrobił. 


Mierosławski, przebywający znowu w Pas- 
sy we Francji, założył przeciw objęciu przez 
Langiewicza dyktatury protestację, zamie- 
szczoną naprzód w Gazecie Kolońskiej a na- 
stępnie przez inne dzienniki powtórzoną, za- 
wierającą następujące dokumenta: 

Dokument. Tymczasowy rząd narodowy, w 
obec powstania w Polsce, prosi jenerała Lu- 
dwika Mierosławskiego o objęcie dyktatury 
i głównego dowództwa tego powstania. — 
Warszawa, 25go Stycznia 1863 r. Jako do- 
wód przelania wszelkich pełnomocnictw ko- 
mitetu narodowego na ten nowy rząd, po- 
wyższy dokument nosi na sobie tęż samą pie- 
częć, jak owa poprzedniego komitetu, z na- 
pisem w otoku: „Wolność, równość, niepo- 
dległość,” a w środku, na trzech „gddzielnych 


pyłwulay 4 vaU; PUŻUMIY i aren 
chałem, 


Protestacja. ' Poprzedzającym dokumentem 
z d. 25go Stycznia 1863 r., rząd tymczasowy, 
który wywołał powstanie połskie, powołał 
mnie do dyktatury i powierzył mi dowódz- 
two główne nad całą siłą zbrojną tego po- 
wstania. Przyjąłem na siebie ten zaszczytny 
ciężar pod pewnemi warunkami, które w 
mej odpowiedzi do komisarzy rządu były 
wyłuszczone i przezemnie z najściślejszą pun- 
ktualnością militarną dotrzymane. Jedno- 
cześnie dałem do druku proklamację, której 
rozszerzenie w chwili właściwej miało nastą- 
pić. Mimo to jednak przez uczucie wyższej 
przyzwoitości, iako też przez szacunek dla 
chlubnej -boleści ojczyzny, które nie przypu- 
szczują śni złudzeń ani niespodzianek, za- 
niechałem podać mą nominację do. po- 
wszechnej wiadomości, aż do chwili zdobycia 
przy pomocy naszego oręża pola i mównicy 
z którychbym mógł być słyszany i słucha- 
ny przez kraj cały. Dla tego to władze i na- 
czelnicy oddziałów powstańczych jedynie zo- 
stali o tem zawiadomieni, aby nikt z nich, 
w razie nieposłuszeństwa, nie mógł się tlu- 
maczyć -niewiadomością. Tymczasem nadu- 
żywając wsposób trudny do nazwania (in- 
qualifiable) mej roztropności obywatelskiej, 
podehwytując' z pośpiechem krótką chwilę, 
w której ciężka choroba zmuszała mnie do 
szukania bezpiecznego schronienia, z pogar- 
dą aktu najautentyczniejszego i najuro- 
czystszego rządu narodowego, Marjan Lan- 
giewicz ogłosił się 10go Marca, na prze- 
strzeni kilku mil kwadratowych, drugim 
dyktatorem narodu polskiego. — Nie przyj- 
muje tego zuchwałego wyzwania do wojny 
domowej; ograniczam się na odwołaniu do 
rozwagi narodowej, protestując w 1miemu 
umarłych lub żywych świadków i poręczy- 
cieli aktu z 25go Stycznia, przeciw znie- 
wadze (outragey wyrządzonej temu aktówi 
przez Marjana Langiewicza. — lgo Marca 
1863 r. l 


Z decyzji Rady Administracyjnej, Komisja Rzą- 
dowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go mianowała Juljana Hr. Kubieńskiego, Inspe- 
ktorem Naukowym w Instytucie Politechnicznym i 
Rolniczo-Leśnym w Nowej Aleksandrji, 


Dyrekcja Główna. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. — Podaje do publicznej wiadomości, 
iż stosownie do Art. 114 Prawa Sejmowego o To- 
warzystwie Kredytowem Ziemskiem Z r. 1825, Lo-- 
sowanie Listów Zastawnych Okresu II[go Ser ji Iej 
rozpocznie się w d: 1 Kwietnia r. b. o godzinie 10 
rano, w Gmachu Władz Towarzystwa przy ulicy 
Mazowieckiej. 

Fundusz, do wysokości którego Listy pomienio- 

Sry STA f X, | nego Okresu wylosowane będą, wynosi rs. 858,645 
stochowy, przy wsi Kuźnicy, niedaleko stacji kop. 167.--p. 0. Prezesa Kretkonóski. 2 Asesor Ro- 
Łazy. Buntownicy stracili120 ludzi. Oprócz | jęgjalny, Pisarz Brzozowski, 
tego kilku z nich ujęto, i zabrano zapas bro- i 
ni i amunicji. Strata wojska była małozna- 
cząca. j 


Banda Cieszkowskiego została: doścignięta 
d. 10 (22) marca przez oddział wysłany z Czę- 


aaa 


Główne Towarzystwo dróg Żeláżnych Rosyj- 
skich, ma honor uprzedzić Publiczność, że od Nie- 
dzieli 17 (29) Marca pociągi do Petersburga będą 
odchodzić z Warszawy raz na dzień 0 godzinie 8 
minut 30 z rana, jak to miało miejsce do ostatniej 
ogłoszonej w pismach publicznych zmiany. 


Szczątki bandy Cieszkowskiego, napadnię- 
te znowu dnia 15 (27) marca, koło wsi Rado- 
szowice, przez oddział dowodzony przez majo- 
ra Pisanko, zupełnie zostały rozproszone, 
Oprócz znacznej liczby ranienych i 21 uję- 
tych, buntownicy zostawili na placu 120 lu- 
dzi. Zabrano im znaczną ilość kos, broni pal- 
nej 22 koni i wiele wozów z amunicją. oj- 
sko nie poniosło żadnej straty ani w zabitych 
ani w ranionych. 

y 


—Malo jest wiadomo, iż w Krakowie oprócz 
Czasu wychodzi w niemieckim języku Krakauer 
Zeilung, będąca pismem urzędowem, odzna- 
czająca się w swych ocenieniach bezstronną 
sprawiedliwością. 

Podajemy z tego dziennika z dnia 23-go b. 
m. następujący artykuł: 

„Naczelny kapelan polowy polskiego woj- 
ska powstańczego” Paweł Kamiński, wydał 
jak wiadomo manifest do duchowieństwa Pol- 
skiego, w którym wzywa to ostatnie do u- 
działu w wyprawie krzyżowej przeciw rosja- 
nom. Manifest ten kontrasygnował jenerał 
Waligórski, naczelnik wojenny województwa 
Krakowskiego. Jak donosi Gazeta‘ Narodowa, 
co i my potwierdzić możemy. Najprzewieje- 
bniejszy Biskup Gałecki wydał okólnik do du- 
chowieństwa djecezji krakowskiej, w którym 

odaje do wiadomości powszechnej, że sus- 
pendował ab divinis księdza Kamińskiego za 
złamanie przysięgi na wierność rządowi ro- 
syjskiemu. 

(Duchowny ten z konduity swojej dostate- 
cznie jest znany w Warszawie). 


nowy NENA 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
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Ogólne sprawozdanie. 


Z ostatnich wiadomości z Nowego Jorku 
okazuje się, że stanowisko wojenne nie jest 
bardzo korzystne dla Stanów północnych, stan 
zaś ich finansowy codziennie się pogorsza i 
znów mówią o nowej pożyczce, a już dług 
publiczny Związku wynosi 863 milionów dol- 
larów. Kaudydat demokratyczny na godność 
gubernatora w stanie Kentucky, p. Seymour, 
w mowie swej mianej w Nowym Jorku do- 
wodzi, że nie za pomocą wojny, tylko jedy- 
nie za pomocą pokoju można przywrócić 
Związek. | i 

W izbie lordów w Londynie, jak donosiły 
depesze, lord Russel, w skutek wyrażonego 
przez lorda Stratheden życzenia, aby położo- 
ny był koniec wojnie domowej w Stanach 
Zjednoczonych, choćby przez uznańie Stanów 
południowych, oświadczył, iż cała Europa 
pragnie przywrócenia pokoju w Ameryce, 
lecz dotąd różnią się zdania eo do sposobu o- 
siągnięcia tego rezultatu, a według niego 
najlepszym jest zupełne powstrzymanie się 
od wszelkich kroków; z trzech innych dróg, z 
powodu że zbrojna interwencja powiększyłaby 
tylko istniejące klęski, a pośrednictwo pro- 
ponowane przez Francję zostało odrzucone 
w Waszyngtonie, pozostaje tylko uznanie Sta- 
nów skonfederowanych. Wprawdzie Anglja 
w innej epoce uznała południowe amerykań- 
skie państwa, ale dopiero kiedy te faktycznie 

apewniły swe niezależność i kiedy FHiszpanja 
Ba rzestala je zajmować. Lecz w Stanach 
Zjednocz onych dotąd prowadzona jest z całą 


Jenerał $emeka, wojenny naczelnik w gu- 
bernji Płockiej, doniósł drogą telegraficzną, 
że Podlewski, widząc iż jest ścigany przez 
kilka oddziałów, zebrał swą bandę w d. 10 
(22) marca koło wsi @orzenia w powiecie Li- 
peor i rozkazał powstańcom rzucić 

roń i powrócić do domów. Rozdał im pozo- 
stałe do jego rozporządzenia pieniądze iod- 
dalił "się z 250 jeźdzcami w powiat Mławski, 
gdzie ścigany jest przez wojskó. Koło Gorze- 
nia zebrano 44 strzelb, dwie małe armatki i 
246 kos, porzuconych przez rozwiązaną bandę. 


B: które połączyły się w okręgu Ra- 
Peai A W poor posUNIĘGIA SIĘ ku po- 
udniowi, zostały pobite | rozproszone w d. 
13 (25) i/14 (26) marea, koło Kozienie, przoz 
wa oddziały wysłane, jeden z Bai 
8597, 1Pangorodu.  Buntownoy stracili 
200 ludzi; <; obóz ich został: znisZzczoDY. 
Strata wojska: 


Jenerał Ludwik Mierosławski. 


Po odczytaniu powyższej protestacji jene- 
rała Ludwika Mierosławskiego, my niżej 
podpisani, byli członkowie komitetu central- 
nego narodowego, świadkówie naoczni i łą- 
cznie z Władysławem Janowskim, komisa- 
rze tego komitetu, działającego jako rząd tym- 
czasowy, oświadczamy, żeśmy powieżl do 
Paryża, ze strony tegoż rządu, jenerałowi 
Ludwikowi Mierosławskiemu wezwanie da- 
towane 25go Stycznia, do objęcia dyktatury 
i naczelnego dowództwa nad powstaniem 
polskiem. Przypominamy tu krajowi, że 
nasz trzeci kolega, Władysław Janowski za- 
pieczętował krwią swoją na polu bitwy pod 
Krzy wosączem przy: boku samego dyktato- 


Breslauer Zeitung z dnia 25-go b. m., w ko- 
respondencji z Wiednia, powiada między ny 
nemi: Do uwięzionego w Krakowie Langie- 
wicza, przystęp dozwolony jest jedynie ofi- 
cerom załogi tamecznej; jakkolwiek smutny 
jest los, który go ocz środki ostro- 
żności, przedsiębrane są po części w jego wła- 
snym interesie, a nawet na prośbę jego. Już 
w Tarnowie, jak świadczą o tem jednozgo- 
dnie listy, była głośną wieść, że powsta- 
nie zostało zniweczone na skutek jego „zdra- 
dy”. A byli to Polacy, którzy sławę nieszczę- 
śliwego tak hańbili; sam Langiewicz upraszał 
władze, ażeby osłoniły go od wszelkiej stycz- 
ności z jego ziomkami, mianowicie ze szlach- 
tą polską. Nic przeto dziwnego, że teraz on 


Tenże dziennik pisze: 

Niedalej jak do idów. marcowych potrwała 
owa z.taką ufnością przyjęta i tak szumnie 
rozgłoszona dyktatura naraz wyniesionego 
do szczytu przywódcy powstańców. Od dnia 
wczorajszego Langiewicz znajduje się w tu- 
tejszej cytadeli w więzieniu. Tak szybkiego 
końca tej illuzji nikt zapewne nie przewidy* 
wał. Mówiono bowiem, że Langiewicz stoi na 
czele dobrze uorganizowanego i wybornie 
uzbrojonego hufea, mając do rozporządzenia 
pieniądze i zasoby wojenne w ilości więcej 
niż dostatecznej, będąe przytem pewnym 
bezwarunkowego, ślepego, pelnego entuzja- 


jest małoznacząca. 


„_ Z raportów Władz Cywilnych, zamieszcza- 
ja = a. 9 peace Szczegóły: 

o at. > m, buntownicy przybyw do 
gminy Moczydłów w zyć róża 
uprowadzili z wsi tegoż nazwiska, Józefa Bi. 
czyka, gospodarza miejscowego, którego na- 
stępnie w mieście Warte, w d, 11 


E aowi tegoż mie- energją z obu stron mae, a Anglja dla tego ra, naszą wspólną misję przy tym ostat- | zmu zaufania swych podwładnych; że samo | sam odzywa się z goryczą i przesadą o nie- 
EU 7 powinna pozostać neutra ną. b odwoła: | 7. W skutku tego. czujemy się w pra- | jego imię jest rękojmią powodzenia i pomyśl- | dostatku, jaki trapił od samego początku po- 
meir T eT Podobno p. Mercier żąda, aby g0 wie i obowiązku, nie tylko zatwierdzić zu= | ności na przyszłość, i że Polska jest w zamia- | wstanie. Nie chcę tu powtarzać tego, co on 


no z Waszyngtonu, ʻa. życzenie JEgo Jak się 
zdaję, będzie spełnione., b 
„Stronnictwo demokratyczne We Francji, 
nie może jeszcze porozumieć się z sobą W kwe- 
stji wyborczej. Obok niezgody pomiędzy dwo- 
ma dziennikami tego stronnictwa, na dwóch 
zebraniach u È Carnota mie doszło do osta- 
tecznego pojednania i postanowiono zebrać się 


pełnie protestacją jenerała Ludwika Miero- 
sławskiego, ale zarazem ze strony rządu 
któryśmy reprezentowali, zaprotestować naj- 
uroczyściej przeciw niegodnemu (inique) 
zamachowi dowódcy wojskowego powstań- 
ców sandomierskich, Marjana Langiewicza. 
15go Marca 1863 r. (podp) Władysław 
Daniłowski. Władysław Jeska, 


mówił w tym względzie oficerom austrjackim, 
którzy go zwiedzali. Listy z Tarnowa i Kra- 
kowa potwierdzają jak najgorsze w tej mie 
rze rzeczy. 


rze zapisania jędnej z najświetniejszych kart 
swych dziejów. Jakże prędko scena się zmie- 
niła. Wyrównywałon rzymianinowi, lecz tyl- 
ko w tem, że nie mógł wydobyć z pod ziemi 
żadnej armji i nie mógł dojść do tego, iżby 
żboże rosło mu na dłoni. Od czasu wyrusze- 
nia jego z Pieskowej Skały, wyszła na jaw 
niepewność jego poruszen: będąc że wszech 


W SDT -Wi krzakach położonych 
Przed karczmą Piaski zwaną, na osadzie 
domek PRE w gminie Zakrzów, powiecie Ra- 
prowadzonej ominy powiesili pa przy- Wielu ut , ; Godu -l 

z 2 z zi. — Wielu utrzymuje, pisze Gazeta Szlą- 
-i Paa igmnaych lod ska z dnia 24-go b. Ai dów obozie dyktato- 


ro ra powstały nieporozumienia, i że nazwisk - 


Kurowskiego, którego opinja powszechna 
już podczas bitwy pod Miechowem jako zdraj- 
cę wskazywała, i teraz z przekleństwami wy- 
mieniane było. Mierosławski, o którem fal- 
szywie podawano, że bawi jeszeze w półno- 
enej Polsce, albo też jego stronnictwo, przy- 
czynić się mieli zarówno w swej samolubnej 
zawiści do poniżenia w opinji dyktatora i do 
przygotowania możliwych przeszkód jego 
przedsięwzięciom. Langiewicz, który sądził 
że jego plany są tajemnicą, spodziewał się 
złudzić Rosjan względem swych ruchów, ale 
ostatecznie sara został zwiedzionym i znalazł 
się nagle otoczonym przez przemagającą siłę 
rosyjską, której podołać nie mógł. 

Faktem jest, że. korpus powstańców na 
granicy południowej od czterech dni dozna- 
wał braku żywności, gdyż wszelki dowóz na 
granicy Austrjackiej został odcięty. — Od 
wczoraj do dziś przyprowadzono tu około 
500 powstańców, częścią takich którzy się tu 
schronili, częścią takich którzy próbowali 
przejść do Polski i na granicy zatrzymani 
zostali. Wojsko idzie ciągle ku granicy jak i 
artylerja.— Sprzecznie ze smutkiem panują- 
cym w polskiem stronnietwie po miastach, 
chłopi okazują radość z tego, że powstanie, 
jak mniemają, już zwyciężone zostało, gdyż 
zawsze obawiali się, żeskoro powstańcy zwy- 
ciężą, wówczas w Galicji pańszczyzna znowu 
wprowadzona będzie. 


Neue Preussische Zeitung z dnia 25-go b. m. 
pisze: 

Usiłowano przedstawić jako rzecz wielkiej 
wagi politycznej tę okoliczność, że niektórzy 
radcowie stanu i niektórzy członkowie war- 
szawskiej rady miejskiej, podali się do dymi- 
sji. Ludzie spokojniejsi, sądzący o stosun- 
kach i osobach podług ich rzeczywistej war- 
tości, nie są bynajmniej tego zdania. Z liczby 
tych pięciu radców stanu, większość jest po- 
szkodowaną skutkiem zaburzeń i wyni- 
kłych ztąd wypadków wojennych; czterech 
z nich powołano dopiero przed trzema mie- 
siącami do zasiadania w „radzie stanu na rok 
bieżący. Jeżeli rzeczy idą nie podług woli 
tych panów i nie w ich własnym interesie 
(jak np. co do hr. Poletyly, z powodu wypad- 
ków zaszłych w jego pałacu w Wojsławicach), 
w takim razie podają się oni do dymisji. Kraj 
ma jeszcze wielu innychzdolnych ludzi,których 
Rząd w ich miejsce może powołać. Co się 
tyczy 24 członków rady miejskiej i 24 ich 
zastępców, to wybór większej ich części Wy- 
muszony został na spokojnych mieszkańcach, 
za pomocą z gory rozpisanych list, w owych 
czasach panowania w mieście terroryzmu; no- 
we wybory w czasach spokojniejszych, daly- 
by prawdopodobnie inny rezultat. Obok te- 
go nie wierzymy o podaniu się wszystkich do 
dymisji; gdyż ci, którzy posiadają odwagę 
obywatelską i pojmują okoliczności, a obok 
tego ożywieni są miłością dla dobra miasta, 
a politykę usuwają po za obręb swego powo- 
łania, pozostaną i działać będą na korzyść 
miasta nawet wtenczas, gdy malkontenci wyj- 
dą. Dotąd z działalności reprezentacji miej- 
skiej dla dobra miasta, z wyjątkiem opieki 
nahs lami. mała ca wyszła na iaw = 

j4e samej materji czytamy w Gazecie 
Szlązkiej z dnia 24-go b. m., co następuje: 
Wystąpieniu kilku, dopiero od trzech mie- 
sięcy urzędujących i na rok mianowanych 
radców stanu, przypisywano niesłusznie wiel- 
ką ważność; ma ono powód w rzeczach czy- 
sto osobistych. — Jeśli rząd nie chce lub nie 
może jakiemuś hrabiemu Poletyło, jakiemuś 
panu Kurtz albo innym samolubnym patrjo- 
tom zadość uczynić, wtedy jest się tyle pa- 
*trjotycznym, że się bierze dymisję. Podobnie 
rzecz się ma z niektórymi członkami rady 
miejskiej Warszawskiej: Wszystko chce się 
zajmować wysoką polityką a nikt nio myśli 
działać w zakresie, gdzie tego wymaga isto- 
tna potrzeba. Przecież dotychczas nie do- 
strzegliśmy jeszcze żadnych czynów radców 
miejskich, gdyż każdy chce przeprowadzać 
swe własne plany. 


Angija. 
Londyn, 23 Marca. Gazety tutejsze donoszą, 


że p. Charilaus Trikupi, sprawujący w An- 


glji interesa greckie, został odwołany i opu- 
ści Londyn w przyszły czwartek. Z tego po- 
wodu Morning-Post wynurza ubolewanie, że 
władza grecka prawodawcza poznosiła, w wi- 
dokach przesadzonej oszczędności, ambasady 
greckie po najważniejszych stolicach euro- 
pejskich. P. Trikupi prowadził z wielką zrę- 
cznością trudne układy, jakie w ciągu ostat- 
nich kilku miesięcy miały miejsce. 
Towarzystwo angielskie żeglugi parowej 
na oceanie Spokojnym, którego statki odby- 
wają dwa razy na miesiąc podróż pomiędzy 
Panamą i Valparaiso, zawijając po drodze do 
wszystkich portów pośrednich, zaprowadzi- 
ło oprócz tego, począwszy od r. 1853, za sub- 
wencję wynoszącą 40,000 piastrów rocznie, 
inny podobnyż bieg parostatków, które wy- 
chodząc z Valparaiso, obsługują brzegi po- 
łudniowe Chili do portu Montt. Traktat re- 
gulujący warunki tej żeglugi, umówione po- 
między administracją rzeczy pospolitej Chili i 
towarzystwem angielskiem, a których moe 
obowiązyjąca miała ustać z d. 31-m grudnia 
1862, zostały utrzymane, prawie w całej swej 
sile, jeszcze na rok jeden. W układach atoli 
pierwotnych zaprowadzone zostały niektóre 
modyfikacje. I tak, jakkolwiek wysokość 
subwencji pozostaje taż sama, liczba kursów 
rocznych pomiędzy Valparaiso i portem 
Montt podniesioną została z dwunastu na 
ośmnaście, a parostatki towarzystwa będą o- 
bowiązane zatrzymywać się w portach poło- 
żonych pomiędzu Valdivia i Talcahuano za 
każdym razem, gdy rząd chilijski tego zażąda, 
W Staleybridge, jednem z miast fabrycz- 
nych Lankastru, zaszły niedawno ważne roz- 
ruchy. Postanowiono tam zmniejszyć płacę 
ludzi zatrudnionych w szkołach robotniczych 
i dawać im, zamiast pieniędzy, obligi wysta- 
wione przez kupców. Robotnicy, nie chcąc 
przystać na to rozporządzenie, wkroczyli do 
domów służących za składy rozmaitych przed- 
miotów, powyrzucali ztamtąd efekta ubior- 
cze i zrządzili rozmaite inne szkody. Wła- 
dza kazała odezytać publicznie akt dotyczący 
rozruchów i powołała z Asthon jazdę, która 


, wzburzające , 


oczyściła ulice i wysłała po całem mieście pa- 
trole. 
mysłów nie ustawało; aresztowano 60 osób, 
z których 29, po większej części irlandczy- 
ków, wtrącono do więzienia. Wieczorem ro- 


Nazajutrz, w sobotę, rozdrażnienie u- 


botnicy zrabowali sklepy z wiktuałami, lecz 


zostali zaowu przez jazdę rozpędzeni. Obe- 


enie policja wzmocnioną została powołanymi 


z innych miast hrabstwa ofiejalistami poli- 
cyjnymi, a oprócz tego, postawiono w mie- 


ście załogą oddział piechoty. W ten sposób 
spodziewano się przeszkodzić wznowieniu roz- 
ruchów. 


74 
Austrja. 

Wiedeń, 24 Marca. Rozeszła'się tu przed pa- 
ru dniami nie zupełnie nieprawdopodolna 
pogłoska o pewnego rodzaju przesileniu mi- 
nisterjalnem. O ile można się było dotąd do- 
wiedzieć, zdaje się, że minister stanu Schmer- 
ling domaga się od hr. Forgacza, kanclerza 
nadwornego węgierskiego, ażeby sformuło- 
wał jasno i bez ogródek swe widoki na zała- 
twienie kwestji węgierskiej, Kanclerz na- 
dworny nie odmówił wprawdzie złożenia do- 
kładnego programu, mającego na celu zapro- 
wadzenie w Węgrzech ustawy, gdyż wezwany 
był do tego przed kilkoma jeszcze tygodnia- 
mi; lecz idzie teraz głównie o to, że na przy- 
szłej sesji rady państwa, hr. Forgacz po- 
winienby zająć miejsce na ławie ministerjalnej 
obok hr. Nadasdy, kanclerza nadwornego sio- 
dmiogrodzkiego, który w kwestji swego kra- 


ju o wiele dalej od swego kolegi węgierskie- 


go postąpił. Okoliczność ta doprowadzić mo- 
że do pewnego w łonie gabinetu rozdwojenia. 
Taką przynajmniej wersję podaje Presse wie- 
deńska, a jeżeli takowa jest prawdziwą, zdaje 
się, iż hr. Forgacz nie omieszka pokierować 
sprawami swego kraju w ten sposób, iżby ra 

da państwa mogła być uznaną za kompletną, 
gdyż takie jest niezachwiane życzenie Cesa- 
rza, w czem pozostali członkowie gabinetu 
w zupełności się zgadzają. A wiadomo, że 
rada państwa nie może wyjść z błędnego kół- 
ka ścieśnionej reprezentacji monarchji dopó- 
ty, dopóki zwołać się mającym sejmom: wę- 
gierskiemu, siedmiogrodzkiemu i chorwae- 
kiemu, nie zostanie przedłożone żądanie po- 
słania na ogólną radę państwa swych repre- 
zentantów i dopóki też sejmy bądź nie przy- 
staną na to żądanie, bądź też nieoświadezą, iż 
takowemu uczynić zadosyć nie mogą lub nie 
cheą. Dopóki rada państwa będzie obrado- 
wać jako ścieśniona reprezentacja monarchji, 
dopóty trzej kanelerze nadworni nie mają po- 


kompetentną do roztrząsania spraw węgier- 
skich, siedmiogrodzkiah i chorwackich. (o 
zaś do uznania rady. państwa, niezwłocznie 
po jej zgromadzeniu się, za kompletną, prze- 
ciw temu przemawia ta okoliczność, że od 
czasu ostatniej sesji parlamentarnej nie takie- 
go nie zaszło, coby mogło usprawiedliwić na 
teraz podobne pod względem formalnym u- 
znanie. Rada państwa nie wpierw może po- 
siadać, przynajmniejdejure jeżeli nie de facto, 
atrybucje reprezentacji całej monarchji, jak 


tw ridzywają obecnie przesileniem ministe- 
rjalnem, jest jak się zdaje niczem innem, jak 
tylko sporem zhr. Forgaczem, przyczem tru- 
dno przypuścić iżby ktokolwiekbądź, z wyjąt- 
kiem kanclerza nadwornego węgierskiego, 
miał wyjść z gabinetu. 


Francja 


„Paryż, 23 Marca. Co do zmian organiza- 
cji w komitecie wyborczym, podają następne 
objaśnienia o obecnym stanie i wybitniej- 
szem usposobieniu, okazującem się. w tej 
chwili pomiędzy najważniejszemi członkami 
tego komitetu. Naprzód bezspornie przy- 
znają użyteczność komitetu centralnego wy- 
borczego, lecz jednocześnie uznano stoso- 
wność utworzenia miejscowych komitetów, 
w każdym okręgi wyborczym Paryża. Wzię- 
to się zatem do dzieła, i członkowie miejsco- 
wych komitetów prawie już zostali wyzna- 
czeni. Tym sposobem projekt powiększe- 
nia liczby członków z 60 do 200, został za- 
mieniony na jeszcze rozleglejszy środek, da- 
leko skuteczniejszy prawdopodobnie w zasto- 
sowaniu. Lecz dla tego trzebaby, aby usu- 
nięto wszelkie spory, i ażeby atrybucje ko- 
mitetów miejscowych i głównego, dokładnie 
były oznaczone. Ten główny cel starują się 
osiągnąć pośród różnie zdań, które nieodzo- 
wnie musiały wyjść na jaw przy utworzeniu 
rozległej organizacji, w której ma wziąć 
udział tyleosób,— pośród sporów o osobistości 
i opinje, ukazujących się przy pierwszem 
starciu liczniejszych zebrań. W ogóle, różni- 
ce, jakkolwiek żywe, znikają przy wzaje- 
mnych ustępstwach, i jeżeli będą poczy nio- 
ne jakie wykluczenia, to dopiero po powa- 
żnych rozprawach, w których obecny anta- 
gonızm znacznie zostanie złagodzony. 

W każdym razie utworzenie komitetów 
miejscowych da możność komitetowi cen- 
ualnemu, zwrocenia swej działalności i w pły- 
wu na wybory w departamentach. W nic- 
których miejscowościach działanie komitetu 
może mieć stanowcze rezultaty, W Ljonie 
głosy demokratyczne będą 
przewagę w wyborach. Dotąd jeszcze nie 


. . f E dzo . zi R 
niona; jedni uważają tą proklamacją wę u 


uczkę, drudzy za napaść przeciwko ni, „Č 
Aka skutkiem tego w Bordeaux krążą 
łatwo zapalające tameczne 
umysły, pogłoski o podaniu się do dymisji 
lub rozwiązaniu rady muniey palnej. 
Podobny stan rzeczy ukazuje się we Wszy- 
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„stkich punktach Francji, gdzie dawne stron- 
nictwa wychodzą na pole walki. 

Chociaż jeszcze nie otrzymano wszystkich 
korespondencij z prowincji, dotyczących za- 
pisów otwartych na pożyczkę włoską przez 
dom Rotszylda, wszelako już można prawie 
dokładnie oznaczyć wysokość tych zapisów. 
Francja nie chciała pozostać w tyle za Wło- 
chami w tej okoliczności, o ile można są- 
dzić z tego co dziś mówiono na giełdzie. 
Sposób rozdziału poniżej podany, jakkolwiek 
prawdopobny, nie jest jeszcze stanowczo u- 
decydowany, jednakże zapewniają o jego ści- 
słości. Dom braci Rotszyldów postanowił, 
że drobniejsze zapisy, nie przenoszące 100 
fr. renty, nie ulegną zmniejszeniu, lecz aże- 
by tym sposobem nie przynieść szkody wię- 
kszym zapisom, wejdą na rachunek 200 mi- 
lionów, które dom Rotszyldów zostawił dla 
siebie wyłącznie. Wysokość większych za- 
pisów wynosi 300 milionów fr., to jest czte- 
ry razy więcej nad żądaną sumę, zatem, za- 
pisy te zmniejszone zostaną do 25%, Po- 
wiadają, że zapisy po zmniejszeniu o 75%, 
przenoszące 100,000 fr. renty, zostaną zredu- 
kowane do tej sumy. Z tego wszystkiego 
okazuje się, iż starano się o umieszczenie ta- 
kie, któreby dawało pewne rękojmie i o usu- 
nięcie spekulacji, któraby zbyt często wyno- 
e „na targ giełdowy papiery pożyczki wło- 
skiej. 


W lochy. 


Turyn, 21 Marca. Według wiadomości z Nea- 
polu, dowódca 6-go okręgu wojskowego zło- 
żył komisji parlamentarnej wysłanej dla zba- 
dania sprawy rozbójnictwa w prowincjach 
południowych, statystyczny wykaz rozstrze- 
lanych w skutek wyroków sądów wojennych, 
poległych na polu bitwy i dobrowolnie sta- 
wiających się przed władze rozbójników. 
Wykaz ten ma być przesłany do minister- 
stwa wojny. Nie zajmuje sią on wcale poty- 
czkami, które przed i zaraz po wzięciu Gaety 
i Civitella del Tronto miały miejsce w Terra 
di Lavoro i w Abruzzach, ponieważ te miały 
raczej charakter episodów wojny, a właści- 
we rozbójnietwo dopiero później w całej peł- 
ni rozwinęło się. Wykaz obejmuje przeciąg 
czasu od 1 maja 1861 do l marca 1863. W cią- 
gu tego czasu ujęto 1,038 rozbójników z bro- 
nią w ręku i tych rozstrzelano, 2,418 poległo 
na polu bitwy, 2,768 wzięto do niewoli a 932 
dobrowolnie się stawiło. 

Z Palermo nie nadeszły jeszcze dokładniej- 


sze wiadomości o odkrytym .spisku; jeżeli 
trzeby zgłaszania się do rady państwa, gdyż ta- | wnosić z większości aresztowanych, miałby 
kowa, przy ścieśnionych atrybucjach, nie jest | on charakter republikański; wybuch miał na- 
stąpić 15 b. m., czemu przeszkodziły areszto- 
wania dokonane w d. 13-m. Dalsze poszuki- 
wania także podobne nie pozostały bezsku- 
teczne. W Palermo nieporozumienia pomię- 
dzy stronnictwem krańcowem lewem, a ofi- 
cerami armji musiały dojść do wysokiego 
stopnia, kiedy do 10 b. m. już nastąpiło 25 


nie i 11,000 złr. na wychowanie księcia Wil- 
helma; również nie przyjęła poprawki stano- 
wiącej mniejszą sumę. 

Turyn, 24 Marca. W izbie deputowanych 
została dziś przedstawiouą petycja p. Pin- 
cherle, zawierająca w imieniu pp. Bischoffs- 
heima, Pinarda, Trivulzego, Kóningswar- 
tera i współki, nowe propozycje dotyczące 
kredytu gruntowego. Deputowany p. Crispi 
żądał, aby propozycję tę przekazano komisji 
parlamentarnej, którąby przedłożyła spra- 
wozdanie w tym przedmiocie. Żądał on 
prócz tego wydrukowania petycji i załączo- 
nych do niej dokumentów, i rozdania ich 
członkom izby. Wnioski te zostały przyję- 
te bez dyskusji. 

Marsylja, 24 Marca. 
datą 21-go b. m., że Papież miał ponownie 
allokucję, dotyczącą prześladowania chrze- 
ścjaństwa w Ameryce południowej. Na po- 
siedzeniu konsystorza, na którem Papież 
przemawiał, 
kanonizacji Marji-Krystyny Sabaudzkiej, mat- 
ki króla neapolitańskiego. 

Londyn, 24 Marca. Na posiedzeniu izby 
gmin, w skutku interpelacji p. Griffith, soli- 
cytor jeneralny oświadczył, że zezwolenie 
parlamentu nie jest potrzebne na ustąpienie 
terytorjum, należącego do państwa angiel- 
skiego, jeżeli w terytorjum tem prawa angiel- 
skie nie są formalnie wprowadzone. 

Turyn, 25 Marca. Zmiany, jakie zaszły 
pomiędzy osobami, należątemi do gabinetu, 
nie zmieniają wcale jego programu tak pod 


względem zewnętrznym jak i wewnętrz- 


nym. 
Paryż, 26 Marca, Bank francuzki zniżył di- 
skonto na 4 pCt, 


Trjest, 26 Marca. Otrzymano tu wiado- 


mości z Hong-Kongu i z Batawji z 14-go, 
z Singapore z Żl-go i z Kalkutty z 25-go 
wziął 
dymisję, z powodu, -iż liczni przywódcy zo- 
stali wbrew jego woli przez rząd ułaska- 


z. m. Gubernator Bangermassiugu 


wieni, W Pekinie i Szanghai było spokoj- 


nie. W Japonji 110 osób, po większej części 
takich, które były w stosunkach z cudzo- 
ziemcami, rząd zdegradował i część ich ma- 
jątku skonfiskował. Do Miako, miasta głó- 
wnego w Mikado, dokąd Tajkun chciał udać 
się Żl-go marca, napływ kupców był nie- 


zmierny. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


m Z O 


Donoszą z Rzymu pod 


przedstawiono obronę co do 


— Wozoraj przez cały dzień niebo było 
na pół pogodne, po południu kilka razy mo- 
cno zachmurzone, przez cały prawie wieczór 
pogodne; w nocy deszcz, po południu około 
godziny ly śnieg drobny chwilowo padał. 
Powietrze nader wietrzne i chłodne. Średnia 
temperatura dnia jest 1*/, stopnia Róaumura,— 


po wezwaniu sejmu siedmiogrodzkiego do po- | Z jego powodu stan Sycylji budzi obawy, bo 


wyzwań na pojedynki pomiędzy różnemi oso- 

:| bami; tego ostatniego dnia odbył się pojedy- 
nek pomiędzy księciem Lanza a jednym ma- 
jorem, w którym ten ostatni został raniony. 
ji RRSBOSf SKO r zdala SFA KZYŁ dp; 
z miejscowych przesądów, i dziwnego stano- | ziemi 7 godz. 2-ej A sna 
wiska wyspy tak znacznie odległej od rezy- 
dencji rządu, obrały ją sobie za widownię 
swych tajemnych knowań. : 
Na onegdajszem posiedzeniu izby deputo- 
wanych wyszły na jaw te obawy przy spo- 
sobności. Minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył, że przedsięweźmie stosowne środ- 
ki dla położenia końca złemu, a raczej nie- 
spokojności, Wielką dla niego pomoc sta- 


licealnym, na ulicy Chersońskiej, 


największe ciepło po południu 3, najmniejsze 
w nocy l'y stopnia Róaumura. Srednia wy- 
sokość barometru jest 745,00 milimetrów. 
Przez noc i dzień cały panował wicher pół- 


~ Wspominaliśmy już o zamiarze zamie- 
nienia liceum Odesskiego na Uniwersytet 
Noworosyjski. Obecnie, między innemi przy- 
gotowaniami w tym celu, szukają domu na 
pomieszczenie pierwszego (licealnego) gimna- 
zjum, mieszczącego się dotychczas w gmachu 


— Nowa droga żelazna. Siewernaja Pczeła do- 


Delaye Le Paul którzy doszli do tego rezul- 
tatu, że sam przyrząd drukuje depesze. W o- 
becnie używanej metodzie, depesza przesyła- 
na otrzymuje się na cyferblacie, gdzie skazów - 
ka po kolei znaczy litery depeszy, które trze- 

a spisy wać, stosownie do zatrzymywania się 
skazówki na każdej z nich. Metoda ta nie 
tylko jest długą, lecz wymaga ciągłej uwagi, 
co stanowi wielką niedogodność, szezególniej 
na mniejszych stacjach, na których naczelnik 


„ma wiele różnych innych obowiązków do speł- 


nienia i często bywa odrywany, Obok tego 
posuwanie się skazów «i z Przestąnkami, sb 
ży wkrótce wzrok, nie mogący potem śledzić 
za jej ruchem. Do tych wad łączą się inne, 
mogące pochodzić z nadużyć urzędników. 

ystem Morsa przesyłający depesze w zna- 
kach umówionych, ma także niedogodność, 
że wymaga długiego czasu, a następnie wy- 
tłómaczenia znaków. Metoda pp. Giordano i 
Delaye Le Paul, znakomitą ma wyższosć nad 
wszystkiem co dotąd wynaleziono. Cały me- 
chanizm, którego opisać niepodobna, ma na 
celu drukowanie liter, które dawniej tylko o- 
znaczała wskazówka. Telegraf pp. Giordano 
i Delaye Le Paul, nie zabiera tyle miejsca 
co dawniejsze, oszczędza czasu drukując 20 do 
250 wyrazów na minutę, chroni od popełnie- 
nia błędów i tak jest prosty, że przez każde- 
go może być pilnowany. Próby z nim robio- 
ne we Francji, uwieńczone zostały napomyśl- 
niejszym skutkiem. 

;— Monitor podaje następującą wzmiankę o 
winach węgierskich: Węgry wydają różne 
wina czerwone i białe w ogromnej ilości. Po 
Francji, kraj ten najwięcej na całej kuli ziem- 
skiej dostarcza wina. Według statystyki rol- 
niczej, stosunek Francji do Węgier w tym 
względzie jest jak 7 do 4. Dotąd szczególne 
położenie jeograficzne ¿tego kraju stało na 
przeszkodzie rozwinięciu się jego stosunków 
handlowych z innemi krajami. Przed dzie- 
sięciu laty, z małym wyjątkiem wszystkie 
wina węgierskie, spożywane były w kraju. 
Jedyny wyjątek stanowił Tokaj, wino likie- 
rowe, białe i czerwone, mające wielką sławę 
za granicą. Królewskie stoły przed 200 laty, 
poczytywały to wino za wielką rzadkość, Ma- 
łe pasmo gór, tworzące okrąg gdzie wyrabia 
się wino Tokajskie, ma zaledwie powierzchni 
8 kilometrów kwadratowych, a każdy stara 
się posiadać choć kawałek tego uprzy wilejo- 
wauego gruntu. Przyczyną rzadkości tego 
wina, jest ta okoliczność, że wtenczas tylko 
jest doskonałe, kiedy winogrona wyschną na 
pniu, a ponieważ zdarza się to tylko w latach 
bardzo gorących, zatem dobry Tokaj tylko 
w nieregularnych odstępach może być otrzy- 
mywany; sok z winogron doprowadzony jest 
do najwyższej esencji, i z tej esencji wyrabia 
się wino. Przypisują temu winu zaletę, z po- 
wodu której, dla osób bogatych zawsze były- 
by tanie, choćby najwyzszą za niego płaciły 
cenę. Utrzymują, że posiada ono szczególne 
własność wzmacniającą dla osób w wieku po- 
deszłym. Całe Węgry mogą dostarczyć tylko 
2,000 butelek tego wina, przezroczystego i gę- 
stego jak oliwa. Trzy najznakomitsze w To- 
kaju winnice, znane są na e i aea, 


o: ZĘ wina 
czerwone i białe, które są tak bogate, że nie 
trzeba ich dolewać innemi winami. " Kied 
sieć kolei żelaznych będzie ukończona będzie 
można mieć te wina w zachodniej Kuropie 
po bardzo umiarkowanych cenach. Dziś we 
Francji, w restauracjach sprzedają bardzo 
drogo za prawdziwy Tokaj, wino pochodzące 
z winnie południowej Francji, gdzie starano 
się zaaklimatyzować zrazy z Tokaju. 


nosi o pogłosce, jakoby zatwierdzoną została 
droga żelazna z Nowogrodu do przystani Šo- 
snickiej, a stąd przez Sominę do Rybinska. 
Podług zdania ogólnego, droga ta nie była- 
by wcale zbyteczną przy istnieniu w tymże 


nowić będzie duch narodowości, „który panu- 
je silnie w całych Włoszech i zawsze bierze 
górę nad zuzdrościami i niezadowolnieniami 
niejscowemi, mniej lub więcej usprawiedli- 
wionemi, 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


Diritto ogłasza depeszę Z Kaprery, dono- 
szącą 0 polepszeniu zdrowia Garibaldego do 
tego stopnia, że były dyktator znów może 


Już przechadzać się po swej wyspie. Wsze- 


lako stan jego zdrowia wzbudził obawy. Za- 
pewniają, że zamierza on zamieszkać na sta- 
iym lądzie, ponieważ klim: t w Neapolu lub 
Bycylji będzie korzystniej wpływał na jego 


zdrowie niż klimat na Kaprerze. 


Fariui także z powodu słabości zdrowia, 


musiał wyjechać na wieś, i obawiają się, że 
będzie musiał zażądąć uwolnienia od swych 
obowiązków. Ohociaż do dziś jeszcze nie po- 
dał się on do dymisji, wszelako już zwracają 
uwagę na to, kto zajmie Jego 1 głównie wy- 
mieniają nazwiska pp. 
lego. i 
Jak zapewniają, mniejszość komisji parla- 
mentarnej do zbadana projektu Pereiry i 
spółki, usiłuje podburzyć Swych kolegów 
przeciwko stawionemu przez paryzkich finan- 
NA żądaniu zaliczenia l0 milionów fran- 
ów. > 


meme 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 
Berlin, 25 Marea. Berliner Allgemeine Zeitung 
donosi, że p. v, Vincke opuścił swoje stron- 
nictwo. W krótce nastąpi zebranie odcieni 
stronnietwa liberalnego, celem obradowania 
nad projektem do prawa wojskowego, 
Kopenhaga, 25 Marca. Według dziennika 
Berlinske Tidende, hr. Russel proponował ja- 
ko kandydata na tron grecki księcia Wilhel- 
ma Holstein-Sonderburg- Gliicksburgskiego, 
drugiego syna Ohristjana księcia Duńskiego, 
nne mocarstwa opiekuńcze zamierzają ten 
projekt popierać. j 
Londyn, 26 Marca. Dziennik Times donosi 
o. proponowanej kandydaturze na tron grec- 
ki księcia Wilhelma Holstein- Sonderburg- 
Glücksburgskiego. Dziennik ten przemawia 
za tą kandydaturą. 
Bruksela, 26 Marca. Stan zdrowia króla jest 


, | zadawalniający, Król przyjmował wczoraj w 


zamku Laeken członków rodziny królewsko- 
duńskiej, którzy przybyli celem naradzenia się 
co do kandydatówy księcia Wilhelma na tron 
grecki, Uchwaloño, że kandydatura ta będzie 
popieraną, i doniesiono niezwłocznie 0 tem 
postanowieniu telegrafem do Londynu. 
Darmstadt, 25 Marca. Jaba deputowanych 
du Posiedzeniu tajnem odrzuciła żądanie rzą- 
U co do wyznaczenia 18,000 złr, na uposaże- 


Peruzzego i Ricaso- 


mionym kierunku. 


„Ostatnie chwile Zbawiciela.” 


kich, na rzecz muzeum przemysłowego. Za- 


bawa ta składała się z dwóch części: dekla- 


matorskiej, w której udział wzięli sami rze- 


mieślnicy, i muzykalnej, wykonanej przez 


towarzystwo Sokoł. 


— Obecnie jest w Paryżu siedm squarów, 
nie licząc w to miejsc do przechadzek w dziel- 
nicach niedawno do Paryża wcielonych i par- 
ku Monceaux, obejmującego przeszło 5,745 
prętów. Squary te są następujące: do la Tour- 
Saint-Jacques, des Innocents, des A rts-et-Me- 


tiers, du Temple, Vintimille, Sainte-Olothil- 
de, Louvois. Jest to przestrzeń 288,000 stóp 


kwadratowy ch,zamieniona na ogrody od 1856 
roku, na wielką korzyść dla zdrowia publicz- 
nego. Oprócz tego wiele z dzielnie przyłączo- 


nych, maswe squary, a pracują także nad pro- 
jektami zaopatrzenia w nie wszystkich dziel- 
nie tak starego, jak i nowego Paryża, 

— Według niemieckiego wojskowego ro- 
cznika, dziesięć korpusów armji związkowej 
niemieckiej liczy obecnie 503,872 ludzi, a mia- 
nowicie piechoty 391,644 ludzi, jazdy 60,758 
ludzi i artylerji wraz z inżynierją i sapema 
51,470 ludzi. | > 

— Bawarja i Wielkie Księstwo Badeńskie 

ięcej wydają tytoniu niż reszta krajów nie- 
WOJ WIA DR OZ ku w dwóch 
mieckich. Zbiór w zeszłym rou ił 184 paz 
wspomnionych państwach wynosi! 184,700 
detnarów ści tytuniowych, wartości przeszło 
10 milionów złpo 

— Wiadomo jak użyteczne są telegrafy e- 
lektryczne dla handlu i prywatnej korespon- 
dencji; dla tego od czasu tego cudownego wy- 
palazku nie przestano myśleć nad możliwemi 
ulepszeniami. Dotąd jednak, jak się zdaje, ni- 
komu nie udało się lepiej niż pp. Giordano i 


kierunku systemu wodnego tychwinskiego. 
Podwoi ona i ułatwi ruch towarów w pomie- 


— Prażskie towarzystwo artystów muzy- 
cznych, zostające pod opieką Arnoszta Fr. 
hrabiego z Waldsztejnu, za spółudziałem ar- 
tystów i artystek akademji Zofińskiej, towa- 
rzystwa (ecyljańskiego, towarzystwa śpiewa- 
ków Hlakol, uczniów konserwatorjum muzy- 
cznego, artystów teatru krolewsko-ziemskie- 
go i licznych amatorów, zamierza dać 30-go 
b. m., w sali na wyspie Zofińskiej, w Pradze, 
wielki koncert na rzecz wdów i sierot. Na 
koncercie tym wykonane zostanie oratorjum 
Rochlitza we dwóch oddziałach, pod tytułem: 


— Dnia 22 b. m. odbyła się na Zofinie w 
Pradze pierwsza beseda rzemieślników czes- 


—. Wkrótce ma być wydany w Warszawie - 


przedruk hebrajskiego dzieła pod napisem: 
Szem hadgolim (Sława wielkich mężów) przez ra- 
Pipa Itzahaka Ajzeka syna Jakóba. Dzieło 

o Jest niejako historją literatury rabinicznej, 
od początku V-go do'końca XVIII wieku er 
Chrześcjańskiej, ułożoną w kształcie trick 
ka, gdzie w porządku alfabetycznym umiesz- 
czone są nazwiska autorów i tytuły dzieł ka- 
balistycznych, religijnych, filozoficznych, hi- 
storycznych, matematycznych i t. d. Przy 
nazwisku autora, oprócz nazwy dzieł, pomie- 
szezony jest krótki życiorys; przy każdem zaś 
dziele znajduje się, oprócz nazwiska autora, 
krytyczne jego ocenienie, odznaczające się bez. 
stronnością i sumiennością. Dzieło to bardzo 
Jest dokładne, i starannie wskazuje cechy po- 
zwalające odróżnić autorów mających jedna- 
kowe nazwiska i dzieła noszące jednakowe 
tytuły, co nie małą także stanowi jego za- 
sługę. 

— U Zamarskiego i Dittmarscha w Wie- 
dniu wyszło dziełko niemieckie,ważne dla dzie- 
jów czeskich, pod tytułem: „Jerzego Podie- 
brada usiłowania celem osiągnięcia korony 
czesko-slowiańskiej i stosunek jego do ksią- 
żąt państwa niemieckiego” (Georg Pudiebrad'g 
Bestrebungen um Erlangung der deutschen Kai- 
serkrone und dessen Beziehungen zu den deut- 
schen Rèichsfürsten). Dziełko to, oparte na no- 
wych, dotąd nieznanych źródłach, traktuje 
kwestję wielostroanio w ostatnich czasach 
roztrząsaną. Udzial znakomitego króla czeg- 
kiego w losach Niemiec, Oraz stanowisko je- 
go względem ot i walk takową wy- 
wołanych, o AAA ike zostały w sposób 
zdolny zainteresować miłośników dziejów tak 
czeskich jak i niemieckich. : 

Nakładem tejże firmy wyszła broszura, pod 
tytułem: Die serbische Wojwodschafts-Frage, W 
kżórej kwestja województwa serbskiego trak- 
towana Jest ze stanowiska chorwacko-słoweń- 
skiego; z tege też powodu autor bezimienny 
a stępuje przeciw roszczeniom serbów do 

omitatu Syrmiańskiego. 

— Dnia 23-go b. m. wydział przyrodniczo- 
matematyczny czeskiego towarzystwa nau- 
kowego w Pradze, odbył posiedzenie miesię- 
czne, na którem Dr. Weitenwe odczytał 
opis odkrytej w roku zeszłym wspaniałej ja- 
skini pod Niemczyczami na Morawie; opis ten 
ułożony został podług sprawozdania Dra Win- 
kela. Następnie Dr. Jan Palacki odczytał 
rozprawę o rozmieszczeniu Jeograficznem ro- 
ślin skryto-płelowy ch. W końcu Dr. Ruess 
zakomunikował niektóre szczegóły z dziedzi- 
ny mineralogji, 


cacko GA 


AZER R Z ZA PROROK OOP RODAK ARA C A FORNIR SIC M 


— Wiedeńskie towarzystwo jeograficzne 
odbyło 10-go b. m. zwykłe swe posiedzenie, 
pod prezydencją księcia Wilhelma Wirtem- 
bergskiego, swego wice-prezesą, Sekretarz, 
po zdaniu sprawy Z nadesłanych towarzystwu 
dzieł, wspomniał o przedsięwziętych w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy wyprawach nauko- 
wych do Afryki. Tak kapitan Magnan zamie- 
rza zbadać, kosztem rządu francuzkiego, na 
trzech mało wody biorących parostatkach, 
rzekę Niger. Znany pogromca lwów p. Gó- 
rard chce dotrzeć do samych źródeł Nigru, 
podczas gdy kapitan fregaty Brossard de Cor- 
bigny badać będzie w celu naukowym ujścia 
rzeczne pomiędzy Woltą i Zairą. Baron von 

` der Decker opuścił w połowie października r. 
z. Mombas i przedsięwziął, w towarzystwie 
Dra Kerstena, nową wyprawę do gór śnie- 
żnych Afryki „wschodniej. Dwie damy an- 
gielskie, panı Tinne z córką, które dotarły 
w r. z. górnym Nilem aż do Grondocoro, a na- 
stępnie wróciły do Chartum, udały się paro- 
statkiem w nową podróż do Bahr el Gasal, 
zkąd pojadą na zachód. Z paniami temi miał 
połączyć się p. T. Heuglin, podczas gdy uczony 
ogrodnik z Lipska Schubert udał się do kra: 
ju Niamniam, a p. Baker podjął się, wraz z ka- 
pitanami Speke i Grant, z polecenia towarzy- 
stwa jeograficznego londyńskiego, prowadze- 
nia w dalszym ciągu badań naukowych w 
Afryce, przerwanych z powodu zgonu Pethe- 
ricka. 


Z odczytanej na posiedzeniu towarzystwa 
jeograficznego paryzkiego rozprawy znanego 
podróżnika do Sahary, p. Duveyrier, sekretarz 
zakomunikował niektóre wiadomości o kra- 
ju zaludnionym przez plemię Tauregów, mie- 
szkające pomiędzy 20 i 30 stopniem szero- 
kości północnej, oraz 1 i 9 stopniem długości 
wschodniej (podług południka FA LUA 
Jest to kraj górzysty, którego największa 
wyniosłość dochodzi do 6,000 stóp nad po- 
wierzchnię morza. Plemię pomienione zowie 
się Imoohagh, wyznaje wiarę mahometańską 
i należy do, rodziny ludów berberyjskich, a 
zatem jest pokrewne dawnym egipcjanom. 
Pod względem politycznym, Imoohaghowie 
dzielą się na cztery grupy oddzielne, lecz je- 
den z sobą związek tworzące; pod względem 
zaś społecznym dzielą się na szlachtę (ihagga- 
ren), poddanych (imrhaad) i niewolników czyli 
murzynów pochodzących z Sudanu. Pierw- 
szy z tych stanów, jakkolwiek nieliczny, po- 
siada wielką przewagę i pobiera daninę tak 
od poddanych jak i od przechodzących przez 
ich kraj karawan, które zresztą niejednokrotnie 
woli zrabować. Wśród plemienia tego najwa- 
żniejsze w rodzinie miejsce zajmują niewiasty, 
gdyż nie stan ojca, lecz stan matki decyduje 
o stanowisku społecznem dzieci, a do nie- 
wiast należy zwykle większa część majątku; 
nie syn głowy rodziny jest spadkobiercą te- 
go ostatniego, lecz pierworodny syn jego naj- 
starszej siostry. Plemię to, Jakkolwiek wy- 
znaje wiarę proroka, nie zna wcale wielożeń- 
stwa. 

Hrabia W. Wimpffen odezytał opis poby- 
tu korwety austrjackiej „Caroline” w portach 
Benguela i Loanda, na brzegach wschodnich 
Afryki południowej. Oba miasta pomienione 
stanowią najważniejsze na tych brzegach 
punkta składowe portugalczyków. Pierwsze 


z tych miast jest utrzymywane bardzo czysto | 


OBWIESZCZENIA 


2. Fabiana i Joanny małżonków Więckow- 
skich wierzycieli kapitału vs. 1875 na dobrach 
Stypuły A. B. w Okręgu Łowieckim Guberii 
Warszawskiej położonych, 
Nr. 5 intabulowaneyo, 

8 Pauliny Szulk 
chomości pod Nr. 
oraż wie 
mości W 
N.11 in 


'OBWIESZCZENIA 


(N. D. 1468) Rejent Kancelarji Ziemian skiej 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. dnia 1i Gru- 
dnia 1862 r. Heleny Komorowskiej wdowy, wła- 
ścicielki nieruchomości Nr. 2222 współwłaści. 
cielki nieruchomości Nr 2152 w Warszawie po: 
lożonych, 2. d. 12 Maja 1860 r. Izraela Baum- 
ritter wierzyciela ostrzeżenia dla sumy rs. 200 
z procentem i kosztami na nieruchomości w War- 
szawie pod Nr. 2253 położonej, w dziale IV. 
pod Nr. 28 wykazu hypotecznego subintabulo- 
wanego, otworzyły się spadki, do regulacji 
których wyznaczam termin na dzień 18 (30) 
Czerwcą 1863 roku w Kancelarji hypotecznej 
w Warszawie. 


Hipolit Traszkowski. 
— ŚŚ O Oo ip 
N. D. 1478) Rejent KancelarjĄZiemiańskiej 


Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpionych śmierci; 

1. Marcjanny z Popławskich Karczowskiej 
wdowy mylniej poprzednio Marjanna z Krusze: 
skich zwanej wierzycielki sumy złp. 1664 czyli 
rs. 249 k, 60 z większej sumy złp. 1892 na do- 
mu N. 2393 w dziale IV pod N. 2 ubezpieczo- 
nej pozostałej 

2. Magdaleny z Karczewskich Kareckiej wie- 
rzycielki sumy złp. 804 gr. 25 czyli rs. 120 k. 
72 132 pod N, 4 działu LV na domu N. 2393 do- 
tychczas ubezpieczonej. r 


3. Perli Felseńhard AI rej eTl 
w Warszawie pod e 05 a E aa 


wo nE letniej dzier 
1857 r. do tegoż czasu w p, 

żnego przy ulicy Gnojnej i Seat ekipa RE: 
stancji na prawej stronie wchodząc ~ do sklepu 
c) kuchni i oddzielnej póz „tejże kuchni, 
d) piwnicy dużej i składu RE statki, gej 108" 
go się, e) piwnicy na Gia kar ir raoch 
izb na pierwszem piętrze mającyć od po- 


ki sumy 


nej do suszenia bielizgy, | spadkob; 
dwór: sy wspólnej '10 Susz?nia A ae 
«Dali, eouliny z Orłowskich po Sta- | się i pra 


lej wdowy wierzy- 
nowią- 
1862 r. 
zastrze- 


nisławie Lisowskim pozosta E 
cielki sumy rs. 825 reszte szacunku sta 
cej z kontraktu daty 1 (13) Listopada 
hypotecznie zawartego należnej i przez 
żenie na marginesie wykazów hypotecznych do- 
mów Nr. 2586 i Nr. 209 w Warszawie w dziale 
IV poczynione ubezpieczonej, 

5. Herszka Fridman współwierzyciela sumy 
rs. 5400 pod N; 6 działu IV i współ właścicieli 
prawa zastawy pod N. 8 działu III wykazu hy- 
potecznego dóbr Skargów w Ogu Czerskim po 
łożonych, toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia których wyznaczą się termin osta- 
teczny na dzień 17 (29) Czerwca 1863 r. gó- 
dzinę 10 z rana w Kaneelarji Ziemiańskiej Gu- 
bernii Warszawskiej w Warszawie. 

Dziedzicki Adam. 


(N. b. 


szawie, 


——— 


F (ane larji Ziemiański j 

N. D. 1469) Rejent Kanceli kiej 

Gubernii a: s Warszawie, 

Slasza, że z powodu śmierci: | 

E iotra Lewieckiego wierzyciela iator od 
11 Kop. 83 1/2, stanowiącej część AOS 
w amskiej fot rs. 750, na narah kes ad a) 
sza 1. 269 w dziale IV. pod Nr. k 
w Zlewkach przepisanej, z większego kapitalu 
a A ced Men i 19 intabulowanego a 
chodzą "cicla ; rs. 100 i rs. £ 
kop. 37 1/2 pochodzących, e większej sumy TS. 
450, na tejże nieruchomości Nr.269 w dziale 
m ma Nr. 24 zabezpieczonej, i w Zlewkach 
m0 lit. d) na jego imię Przepisanych, i 


tzycielki sumy rs. 1800 na nierucho 
arszawskiej Nr. 1756, w dziale IV. pod 
tabulowanej, otworzyły się spadki, do re- 
gulacji których, termin na dzień 18 (80) Czer- 
wca 1868 r. wyznacza i wzywa interesentów 
do spadków tych prawa mieć mogących, aby 
w terminietym w Kancelacji podpisanego Re- 
jenta z dowodami pod prekluzją stawili się. 


(N. D.1471) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernić Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej wd. 24 Listopada (6 
Grudnia) 1862 r. śmierci Anny z Wolschlege- 
rów Pruszak, wierzyciclki sum: 
(rs. 23,100) zahypotekowanej na dobrach Kons 
ki czyli Kunki (w Okręgu Gostyńskim) pod 
poz. 17 dzialu IV. i rs, 7500 zahypotekowanej, 
na dobrach Miszki (w Okręzu Zgierskim) pod 
poz. 15 działu IV. wykazu, toczy się i ogłasza 
po niej postępowanie spadkowe, 
którego oznacza się te 
tecznej podpisanego Rejenta w Warszawie, na 
dzień 18 (30) Czerwca 1868 r. 


(N.D. 1470) Rejent Kancelarji Ziemiuńskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Po śmierci: 1. Rozalii Klary Roze « wierzyciel- 


szawskich Nr. 569 570 i 600 lit. C. hypotekowa. 
nej; 2. Karola Augustą Jaenicke właściciela nie- 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1299 i 1300 
oraz dóbr małej Woli į Bartoszówki w Okręgu 
Rawskim położonych; ogłaszam toczące się postę - 
powanie «:padkowe z terminem na dzień 1 (13) 
Października 186 
rcy wierzyciele i legatarjusze zgłosić 
a swoje meldować winni pod prekluzją, 
arszawa d, 14 (26) Marca 1863 r. 
1466) RejeniKonicj, 
y *, an 
Gubernii Warszawsłetej aa I 
Z powodu nastąpionej w dniu 6 
śmierci Juljanny Eleonory z Magdalińskich Ratuld 
właścicielki nieruchomości w Warszawie N.16, oraz 
wierzycielki sumy złp. 800 pod \ 
chomości N. 193 na przedm.eściu Praga pod War- 
szawą zahypotekowanej; 
spadkowe, dv u 


min na dzień 13 WSE SE 
celarji Ziemiańskiej Gubernii Warszawskiejw War- 


Do ukończeni 
1. Janie Ludwiku Kleczowskim właścicielu 
mości N, 336, 
elawku, i 
* Marjannie 
współwłaścicielce nier 
ulicy Szerokiej j Za 
Szpichlerej i ogrodu 
Łęgskiej, w mieście Włocia 
wyznacza termin prekluzyjny 
wca (6 Lipca) 1863 r. w Sądzie tutejszym, 
Brześć dnia 10 (22) Grudnia 1862 r, 
Chruszczakowsbi. P, §, P, Ogu Włocła wskiego, 


nierucho 
Ścio Wło: 


ima szerokie, regularne ulice, lecz rzadko 
który dom zbudowany jest z cegły. Woda 
tam niedobra i niezdrowa, a klimat wywołuje 
gorączki. Miasto Benguela liczy obecnie 
60,000 mieszkańców. Miasteczko Catumbella, 
odległe od Bengueli o trzy godziny drogi, jest 
niczem innen, jak jedną długą ulicą z 50-u 
blisko domami parterowemi i 1,000 mieszkań- 
ców, po większej części białych i kolorowych, 
podczas gdy murzyni mieszkają grupawi po 
a tą miejscowością. Palmy i banany rosną 
w wielkiej obfitości pomiędzy chałupami mu- 
rzyńskiemi, a gęste liście drzewa caju chronią 
mieszkańców od zbyt silnych promieni słoń- 
ca. Kość słoniowa, olej palmowy, wosk ro- 
ślinay i gummi, stanowią najważniejsze han- 
dlu Bengueli artykuły, które zamieniane by- 
wają po większej części na towary europej- 
skie. Miasto Loauda jest w pięknem położe- 
niu i rozciąga się amfiteatralnie na stokach 
zwolna zniżających się pagórków. Klimat 
atoli jest niegodziwy, a panujące tu febry, są 
gwałtowniejsze niż w innych punktach dol- 


ej 
nej Gwinei. 

— Około 5 lipca 1830 roku, rejencja al- 
gierska była podzielona na cztery główne za- 
rządy, z których trzy tworzące beyliki Titte- 
ry, Oranu i Konstantyny, były administro- 
wane przez wielkich lenników deja, pod bez- 
pośredniemi rozkazami którego, pozostawała 
część obecnej prowineji Algierji, leżąca nad 
morzem. Ludność tych czterech zarządów wy- 
nosiła około 2,700,000 mieszkańców, składa- 
jących sie z Turków, Arabów koczujących, 
Kabylów, Berberów, Arabów miejskich, 
Maurytanów i Żydów. Wyjąwszy część nie- 
posłusznych Kabylów i Berberów, panowa- 
nie tureckie rozciągało się na */, prowincji 
natenczas nazywanej Algierją. Francuzi przy- 
bywszy do Algierji, nie znali wcale tego co 
tam było poprzednio, wewnętrznych podzia- 
łów, i dla tego uważali za jedynych nieprzy- 
Jaciół turków; pierwszem ich działaniem, ró- 
wnie jak i pierwszym błędem, było wypę- 
dzenie tych ostatnich. Ztąd wynikło, że po- 
kolenia, nie obawiając się już turkow i staw- | 
szy się panami własnej woli, oddali się na- 
dużyciom gwaltu, mordując swych wczoraj- 
szych ciemiężycieli i wywierając na nich ca- 
łą zemstę. Taki stan rzeczy spowodował to, 
że Arabowie roztropniejsi, nieprzyjaciele bez- 
ładu, wynaleźli dosyć potężnego naczelnika, 
do przywrócenia spokojności, której kraj 
pożądał, tym naczelnikiem był Abdel-Ka- 
der. 


Abdel-Kader, wyniesiony do władzy przez 
głośny wybór tej rozumniejszej klasy, znalazł, 
rozumie się, poparcie u wszystkich po- 
koleń uciśnionych przez turków. Usuwając 
turków, francuzi stali się narzędziem wynie- 
sienia Abdel-Kadera. Lecz jeżeli emirowi 
pomogły te okoliczności, miał wszakże do 
zwalęzenia ogromne trudności w przy wróce- 
niu spokojności w kraju i rozciągnięciu swej 
władzy nad lennemi dejowi pokoleniami. 
Ziajmujące i głębokie dzieło p. Aleksandra 
Bellemare, pod tytułem Abdel-Kader, jego ży- 
cie polityczne i wojskowe (Abdel-Kader, sa vie po- 
litique et militaire), świeżo wydane w Paryżu, 
przedstawia jakim sposobem potrafił prze- 
zwyciężyć te trudności, podprowadzić pod 
swą władzę pokolenia, co było tem trudniej- 
sze, że już raz zrzuciły z siebie jarzmo i utwo- 


: Ze śmiercią: 
w dziale IV. pod 


y dacza prawa wyd 
a współwłaścicielki nieru- 


1338 w Warszawie położonej, pod Nr. 10 wykazu 


szowice i Gorzków 


roku. 


Masłowski. pod Nr. 9 wykazu 


dniu 18 Czerwca 1 


cielki sumy rs. 450 
wykazu hypoteczne 


złp. 154,000 


pioną. 


do zamh nięcia 


zulacji w kancelarj 
rmin w Kancelarji Hypo- piecze ę 


Kileice d. 6 
Aleksander Bryndza, 


mm 


UTE 


rs. 1500 na nieruchomościach War 


Podaje do publicz 


3r ozna`zającym się w którym 


Maxymiljao Piwarski. 
m0 --— | młodZIEŻY. 

ji Ziemiańskiej 

Varszawie. 

Grudnia r, z. 


N. 5 dz. IV. nieru- 


toczy się postępowanie 
kończenia którego oznacza się ter- 
Października n. k. r. b. w Kan 


i w jednej czwa 
Stanisław Jasiński. 


nm O (0śm i Pig 
(N. D. 1268)Rejeni Kancelarji Ziemiańskiej PO PA EE: 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie pięć | trzy dwunaste 


a postępowania spadkowego po: | nawia się pors, 16 ( 


przy ulicy Nowej wmie- 
4 Trzcińskich Pawłowskiej | padającej, 
uchomości Ner 74 przy 
mczej, Nr. 95 przy ulicy 
warzywnego przy ulicy 
wku położonych; 
na dzień 24 Czer- 


dusz stowarzyszenia 


łowie najpoźniej do 


uznał: 


1. Hermaną Dietricha Lindheim jako posia- 
Mijaczowie na Jat sześć służącego, w dziale III 
Mijaczów z Okręgu Lelowskiego, niemniej jako 
wierzyciela sumy rs. 2006 kop. 25 w dziale IV 
pod Nr. 29 wykazu hypotecznego dóbr Posta- 


go, zaintabulowanych, w dniu 11 Marca 1860 


2. Marji Karoliny z Bergauzonich Dobrzań - 
skiej wierzycielki snmy rs. 8750 w dziale IV. 


Murowana z Okręgu Pilickiego zapisanej, w 

3. Leontyny z Rusockich Młodeckiej wierzy- 
go dóbr Badrzychowice z 
Okręgu SŚtopnickiego do depozytu Dyrekcji 
Głównęj Towarzystwa Kredytowego Ziemskie 
go spłaconej w dniu 15 Stycznia 1858 r, nastą- 


Otworzyły się spadki z pomienionych praw 
i wierzytelności składające -ię, do których re- 


min preklazyjay. na dzień 18 (30) Września 
1863 r. wyznaczony został. 


Władysław Pyrkosch. 


(N. D. 1345) Bank Polski. 


3 (15) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w południe 
w Sali Posiedzeń Banku, odbywać się będzie 
in minus licytacja przez opieczęt'wane dekla- 
racje, na dostawę dla zakładu Warzelni Soli w 
Ciechocinku, drzewa opałowego sosnowego sg- 
żeni kubicznych miary rossyjskiej ośmset; drze- 
wo to powinno być w lesie piłą rzniętei łupane 
na szczapy, a to z drzewostanów rębnych, ze 
starodrzewu zdrowego nie murczywego i nie z 


syjskiej ( szość i jedna trzecia miary polskiej) 


jeden sażeń miary rosyjskiej z dost 
kłada Warzelni soli w Ciechocink 
% należytości za dostarczone drzewo przy- 
potrącony będzie, y 
wiazujących przepisów, jeden od stu na fun- 


Dostawa tego drzewa ma być uskutecznioną 
o Szt 
w półowie do 1 Czerwca r. b. a w drugiej po- 


Vadium do licytacji wymagane jest w jednej 
dziesiątej części wartości licytucyjnego drzewa 
czyli (rs, 1280 rubli srebrem tysiąc dwieście ośw. 
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rzyć z tych różnych, nienawidzących jedno- 
stek, całość dla stawienia oporu francuzom. 
Dzieło to przedstawia dzieje najważniejszych 
faktów, jakie miały miejsce w Algierji, pod- 
czas długiej walki z Abdel-Kaderem. Autor 
pomiędzy innemi korzystał wiele z udzielo- 
nych mu szacownych, ważnych i nieznanych 
dokumentów przez jenerała Daumas, ktory 
był wysłany z misją do Abdel-Kadera. Te 
dokumenta nowym okryją urokiem człowie- 
ka, którego marszałek Soult, jeszcze w 1845 
r., policzył do rzędu kilku rzeczywiście wiel- 
kich tegoczesnych ludzi. 

— Paryzki jeograf Rigaud, wydał obecnie 
atlas Algierji, składający się z trzech map: 
mapy djecezji algierskiej; mapy juryzdyk- 


cyjnej cesarskiego trybunału w Algierji i |. 


mapy juryzdykcij cywilnych mahometań- 
skich. 


JURYSPRUDENCJA. 


Z Kodeksu Cyw. 
Czy prawo żądania ewaluacji czyn- 
- szów podług kursu monety, jaki w cza- 
sio nadania istniał, ulega 30 letniemu 
przedawnieniu? 

W roku 1595 przy erekcji miasta, ustano- 
wioną została ilość czynszów przez mieszczan 
opłacać się winnych, dopiero w bieżącem stu- 
leciu wytoczone zostało powództwo 0 ozna- 
czenie ich ilości, stosownie do wartości gro- 
sza, jaka w r. 1595 istniała. Zarzucone przez 
mieszczan przedawnienie tej akcji nie zostało 
uznane przez Sąd Apelacyjny, z tej głównie 
zasady, że sposób wykonywania nie ulega 
przdawnieniu, i że nie można nabyć prawa 
przeciw swemu tytułowi. 


Senat zgodnie z wnioskami uznał: 

że akcja uległa przedawnieniu umarza- 
Jącemu z mocy art. 2262 K. O., gdyż nie 
było wątpliwe, że nigdy poprzednio 
czynsze w ilości żądanej nie były poe: 
rane ani poszukiwane =;sposób wykony- 
wania prawa może być przedhwnionym, 
równie jak samo prawo, jak to z art. 
708 K. . wynika, a przedawnienie u- 
marzające przeciwko tytułowo ma nie- 


wątpliwie miejsce. 


1857 r. 
Z Kodeksu Postępowania. 


Qzy z upadkiem kompromisu upadają 
wyroki przedstanowcze przez Sąd Po- 
lubowny wydane? 


Sąd Polubowny naznaczył jednej ze stron 
przysięgę deferowaną, — ten jego wyrok przed- 
stanowczy opatrzony został przez Prezesa. 
Trybunału klauzulą egzekucyjną, następnie 
pomimo niewykonania naznaczonej przysięgi 
nie przyszło do stanowczego zawyrokowania 
w terminie kompromisem oznaczonym i z 
tego powodu kompromis upadł. 

Strona deferująca przysięgę chciała w Są- 
dach zwyczajnych poszukiwać skutków nie- 
wykonania przysięgi przez Sąd Polubowny 
naznaczonej, lecz: Senat zgodnie z wnioskami 


że skoro kompromis upadł w myśl 
art. 1012 K. P., tem samem i wyrok 
przedstanowczy przez Sąd Polubowny 


dziesiąt), 
części. 
Bliższe warunki dotyczące 


obywania węgli w dobrach | teczne, w Biórze Naczelnika 


hypotecznego tychże dóbr 


równie z Okręgu Lelowskie- 


wzoru niżej zamieszczonego, 
skrobań, przy której 
kwit Kasy Banku na złożone 
hypoteczneg, br Lgota A 
yp ego dó B dnia licytacji 
860 r. oraz: 


zpod Nr. 80 działu IV. Vice Prezes, 


W skutek 
Marca 1863 Ly 
klarseją, że podejmuję się do 


i podpisanego Rejenta, ter- ahaaa vbi 


raźnie o$mset 
(18) Marca 1863 r. 


ków lieytacyjnych 


HAPA LBDAZE PUBLICZ 


zwisko i miejsce zamieszkania 


„= aw an a 


———. 


nej wiadomości, że w dniu - 

Podaje do wiadomości osó 
że w dniu 4 (16) Kwietnia 
będzie po raz trzeci w biurze 
Przychodów i Skarbu w 
Rymarskiej pod Nr. 


nych miasta Łowicza na CZAS 


wiedzialność pluslicytantów, 
stąpili do zawarcia kontrakt 
objęcia dochodów. a to od 
15000 przez nich 
rowanej, 


deklaracje 
głośnej, 


czonej, 
Szczegółowe warunki do 


apy, 


rtej części ogólnej ilości, | nej każdodziennie 
vunagte cala miary pol- 
'osyjskich pięć a polskich 
» cena do licytacji ustana 
rubli srebrem szesnaście) za 
awg do Za 
u. 


poniżej zamieszczonego napisa 


dziny 11 z rana, 0 której zaraz 
nie deklaracji nastąpi. 

Każda deklaracja o 
nalnym kwitem na vadium jedi 
ści ustanowionej ce 
wające, Botowizną, 
ponami lub innemji papierami 
na vadia Przyjmowanemi do dep 
skiego, Kasy Głównej Królest 
sy złożone, któ 
do deklaracji 


kopercie zapieczętowany pod 


stosawnie do obo 


Górniczego, 


1 Lipca r. b. 


jacy zapozwał tak jegojak wspólnika o zwrót 


kaucja zaś sama w jednej czwartej 


rzeć można każdodziennie wyjąwszy dni świą- 


Polskiego oraz w Biórze Zarządzającego Zakłu- 
dem Warzelni soli w Ciechocinku. , 

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, winien 
złożyć deklarację opieczętowaną, adresowaną 
do własnych rąk Prezesa Banku, deklaracja 
na dostawę drzewa opałowego dla Zakładu 
Warzelni Soh w Ciechocinkn, napisaną podług 


dołączony być winien 


Deklaracje takowe przyjmowane 
to jest do dnia 8 (15) Kwietnia 
r.b. do godziny 12 w południe, 

Warzsawa d. 4 (16) Marca 1863 r. 


Rzeczywisty Radca Stanu, Szemiwht. 
za Naczelnika Kun -elacji Banku Polskiego, 
Kupiszeński. 
Wzór do deklaracji. 
ogłoszenia Banku z dnia 4 (16) 
Nr. 5477 składam niniejszą de- 


opałowego dla Zakładu Warzelni Soli w Cie 
4gu roku 1863 w ilośei 800 wy- 
8 sażeni miary rossyjskiej po cenie 
(tu wypisać cenę literimi) za jeden sażeń z do 
stawą na place Warzelni, a to podług warun- 
które mi są znajome. 

Kwit Kasy Banku na złożone vadium w su- 
mie rs. 1280 dołączam (wypisać datę, imie, na- 


(N. D.1362) Komisja Rządowa 
Przychodów Skarbu. 


Warszawie przy ulicy 
i T44 publiczna licytacja, 
celem przedzierżawienia dochodó 


do końca Grudnia roku bi*żącego, na odpo- 


po drugiej licytacji zadekla 


Licytacja ta mieć będzie miejsce prz z same 
opieczętowane bez dalszej licytac j 
oferty licytacyjne w deklaracjach roz- 
poczynać się winuy od ceny powyżej ozna- 


Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu w Wy- 
dziale Dochodów Niestałych Sekcji Konsumcyj- 
prócz świąt od godziny dej 
Z rana do 8 z południa przejrzane być mogą. 
Składać się mające deklaracje wedle wzoru 


będą w biurze Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, do włącznie dnia licytacji aż do go- 
patrzona być winna orygi- 


ny dzierżawnej wyrówny- 
Listami zastawnemi z ku- 


ry to kwit ma być koniecznie 
dołączony i wraz z nią w jednej 


` 


wydany, jako mający stanowić zasadę 
do stanowczego zawyrokowania dla te- 
goż sądu, nie może mieć żadnego zna- 
czenia w drodze zwyczajnej sądowej. 
Wyrok przedstanowczy, jako wypływ 
kompromisu, wraz z kompromisem 
upada, tak jak skutek ustaje z ustaniem 
przyczyny; czynności arbitrów nie mogą 
mieć żadnego dla stron znaczenia, jeżeli 
akt, który władzę arbitrów początko- 
wał, ustał w swej mocy, — dodanie zaś 
przez Prezesa klauzuli egzekucyjnej 
wyrokowi przedstanowczemu,miało na 
celu tylko wykonanie jego dalsze przez 
Sąd Polubowny, nie mogło zaś mieć 
skutku dla Sądów zwyczajnych cy- 
wilnych. 
1857 r. 


Kod. Handlowy. 


Czy w spółce na udział zobowiązania 
przez jednego spólnika zaciągnięte,wią- 

żą drugiego spólnika? i 
Spółka na udział była zawarta w przed- 
miocie kupna lasu i wyprzedaży drzewa z te- 
goż lasu; jeden ze spólników przedał pewną 
ilość drzewa osobie trzeciej i przyjął od niej 
zaliczenie, —gdy nie dostarczył drzewa,kupu- 


zaliczenia i wynagrodzenia szkód. 

Spólnik, który do umowy o przedaż nie 
wchodził, zasłaniał się tem, że podług kon- 
traktu spółki przedający nie był upoważnio- 
ny do przyjmowania zaliczeń, owszem, od- 
dzielny kasjer na ten cel był przeznaczony, 
który pierwsze wpływy miał obracać na cel | 
w kontrakcie oznaczony. 


Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że spółka była tylko stowarzyszeniem na 
udział, które od warunków pomiędzy 
kontraktującymi ułożonych jest zawi- | 
słem, spółka więc ta, jako niefirmowa, 
nie pociąga solidarnej odpowiedzialno- 
ści za zobowiązania, —a że z umowy o 
spółkę okazuje się, że spólnik nie był 
władnym przyjmować zaliczeń, ten więc 
jego czyn kontraktem spółki nie upo- 
ważniony, nie może drugiego spólnika 
obowiązywać. 
1857 r. 


r 
TEATRA w WARSZAWIE. - 
Wielki Teatr. —Dziś w Sobotę, d. 26 Mar- 
ca, ostatnie wystąpienie Pani Kirchberg-Karwiń: 
skiej, opera tragiczna w 2-ch aktach, Norma, od- 
śpiewana przez pp. Dobrskiego, Millera, Kirch- 
berg-Karwińską, Qualtriniową, Rybicką, Socha- 
czewskiego. 


Cena miejsc, 


na na 
rsr. k. ubo, rsr. k, sbo, 
Loża Igo piętra..,, 4 50 10 Amfiteatr żgo pięt.. „, 75 YA 
Loża parterowa,.., 4 50 10 Krzesło w4 pier, rz. 1 20 2'5 
Loża 2go piętra.... 3 60 10 dto „ drugich. 1 5 20, 
Loża Galerjowa.... 2 25 10 dto w nast, i bocz, „ 90 20; 
Amfiteatr Igo piętra Galerja, miej. nam. ,, BR! n 
w fciu pier. rzę. £ 5 2/4 | Galerja, niej nien, „, 45 x 
w uastępnych.-„ 90. 2, | Paradyz........... ,, Ira 


Zacznie się © godzinie 6 


Przyjechali do Warszawyś 


JW. Jenerał Major Karcow Dowódca Petersburgskiego 
Króla Pruskiego pułku Grenadjerów z Berlina. 


tej dostawy przej- 
Kancelarji Banku 


oddzielnie, powrócone bądz e. 
Wreszcie na kopertach 


m., Łowicza”. 
Wzór do deklaracji, 


bez przekreśleń i 
vadium. 


będą do 


wicza, na czas od daty licytacji, to jest 
4 (16) Kwietnia r. b. 


starczenia drzewa | warunkami licytacyjnemi objętym. 
Stałe moje zam.eszkanie jest w N. 


w N. dnia N. miesiąca N, 1863 r. 


) . 
stanie. 
Zastrzega się nakoniec, 


b interesowanych 
r. b. odbywać się. | tylko do wysokości złożonego vadium, 
komisji Rządowej 
majątku odstępującego ściągnięte będą. 
w konsumeyj- 
od daty heytacji 
tudzież: 
którzy nie przy- 
u dzierżawnego ii 
sumy rocznej rs. 


Dyrektor Kancelarji, 


licytacji w biurze l 
Warszawski. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że 


opieczętowane deklaracje, in minus lic 
ne, przyjmowane 


3 i od sumy kosztorysowej rs. 3577 kop. 99 
i rozpieczętowa- 


1ej dziesiątej czę- | ustanowionej. ze 


wedle przepi sów 
ozytu BankuPol. 
wa lub innej Ka- 


nieważnością w | pragną, 


part. 20 Postanowienia Rady Administracyjnej 
| z dnia 16 (28) Maja 1833 r. przepisaną, vadium 
wspomuione nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji zwrócone zostanie, utrzymującemu się zaś, 
albo na poczet kaucji warunkami iicytacyjnemi 
wymaganej policzone, lub w razie złożenia jej 


Deklaracji, oprócz 
adresu „,do Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu‘ domieszczone być powinny wyrazy: „1)e- 
klaracja na dzierżawę dochodów konsumcyjnych 


W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z d. 27 Lutego. (11 Marca) 
r. b., przy dołączeniu świadectwa kwalifikacyjne- 
go, warunkami licytacyjnemi wymaganego i kwi- 
tu na vadium w sumie rs. 1500 w depozycie Ban- 
ku Polskiego, lub Kasy N. złożone, podaję niniej- 
szą deklarucję, przez którą obowiązuję się za 
dzierżawę dochodów konsumcyjnych miasta Ło- 


do końca Grudnia t. r. 
płacić Skarbowi Królestwa sumę w stosunku ro- 
cznym rs. N. (wyraźniej sumę wypisać literami) 
poddając się zarazem wszelkim zastrzeżeniom 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Oferta na licytacji postąpiona obowiązuje w 
zupełności pluslicytanta zaraz od chwili złożenia 
deklaracji, jak gdyby podpisał sam kontrakt, a 
Skarb Królestwa obowiązuje dopiero wtenczas, 
gdy odbyta licytacja zatwierdzoną i o tem stro- 
na interesowana urzędownie zawiadomioną Zo- 


że utrzymujący się 
przy licytacji, a później od niej odstępujący, wy- 
stawia się na wszelkie skutki nowej licytacji, nie 


wysokości strat, jakieby dla Rządu z nowej licy- 
tacji wynikły, a które po potrąceniu vadium z 


Ze dekłaracje nie w terminie powyżej oznaczo - 
nym, lecz później złożone, przyjętemi nie zostaną, 


Że deklaracje inaczej, nie podług domieszczo- 
nego tu wzoru napisane, i kwitem na złożone ya- 
dium nieopatrzone, jako też warunkowe, lub niż- 
sze od ceny oferty obejmujące, będą nieważne. 

Warszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1863 r. 

Z polecenia Dyrektora Głównego Prezydującego, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Muszyński 


Radca Stanu, Parzelski. 
(N. D. )244) Rząd Gubernialny 


2 (14) Kwietnia r. b. o godzinie 11 z rana odby- 
tą zostanie w biurze Rządu Gubernialnego przez 

: jtacja na 
reperacją mostu głównego na rzece Warcie, oraz 
grobli przy tymże w m. Warcie, która zacznie się 


zniej rs, trzy tysiące pięćset siedmdziesiąt siedm 
kop. dziewięćdziesiąt dziewięć, przez Komisją 
Rządową Spraw Wewnętrznych zatwierdzonym, 


Mający zatem chęć podjęcia się powyższych 
robót, winien się w miejscu i czasie powyżej ozna- 
czopym do godziny 10 1342 z rana, zgłosić i zło- 
żyć swoje deklaracje, według wzoru poniżej do- 
mieszczonego na stemplu ceny kop. 16 napisane, 
a wnich wyraźnie bez przekreśleń i skrobań lj- 
terami wymienić sumę za którą robót podjąć się 


— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumceyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
10-ej próby rs. l k. 3734, za garniec kop. 45. 
ZE CE EE O ZOE ZZ RER 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 27 marca 


żądano płacono 
NMaunety. = | kop.| rór. kop 
Pół-lmperjały Rosyjskie. "= —APEŻŁ ARE 
Duikaty Holeoderskie nowe ważne. = ZR zę a 
Papiery. 4 ; 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kuponu) m0 WORECZEK 89 (03173 88 |53 UA 
Listy Zast. lil-go Okresu serya | 
l i 2 (oprócz kaponu) za !5rs., | 14 | 94 1% [91 
ditto Serja II. t 
Akcje Głównego 'Dewarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelazaych. liqg | _ 114 | 25 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pola: po rs. 750. Ie e (ała JOE 
Akcje Współki Żeglugi Parowej | toć 
po rs. 100. + wę mag ie Naam | 
Akcje Drogi Zelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po ra. żę 90 | 75 | 90 | 25 
ditu 560 ze — — — 
Akcję Drożi Żal. Warsz. Wi = | «e 1779, | = 
i Werte, | | 
Bariin 160 Tai. | 2 bi. 98 | 25 | 98 | 10 
SZA 100 Tal. |k. t SĄ ERSE RE e 
Gdańsk 100 Tal 2 M. 3 e r- 
E N 100 Tal wa _ z = 
Himburg 380 BMk.| 2 M. J150 | 45 | — | — 
Lvudyosa. . I Et, St | 8 M. 61 iata 
Mosk w 100 Ka. L iż. 99 | 25 | 99 | — 
Poteraburg 100 Ks. 1 M. 99 1.50 | =*hs2 
sj 100 Rs. k.t. zę |-— M TOYS 
Paryż 300 Fr. 2 M. 79 | 50 SE is 
node 800 Fr I M. aś | SZYN 
Wiedeń . 1506 Zł 2 M, 87 75 m sz 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb rs, 1 k. 96?/3 
„ od Listów Zustawn: HIgo Okresu k. 155% 


KURSA TELEGRAF 
> z Berlina zdni: 27 marca. 


żąda- | 


ICZNE 


ł 
ja (e 
5ta Pożyczka Rossyjske =R 
6ta " n 961/3 
Obligacje Skarbowe 4°/g = 8314 
Listy zastawne 4'/,. . . m 9013 
Bilety Benku Rosyjskiego SEA 
Woksle na Warszawę saba 9114 
h Petersburg 3 tygodniowy 1011/5 

s Londyn 3 miesięczny . a — 

i Paryż ż * Ex 2 

i Hamburg 2 AP. r, 
X Wiedeń 2 89174 
Zyto na targu OOE P; TWA 
, Ga dostawą późniejszą +2 433/ę 

| a Paryża. 

Renta 8%, bez kuponu — |69 70 
Akcje kradyta ruchomege , 13 15 


Liverpool, 26 Marca. Dziś sprzedano 6,000 
wańtuchów bawełny; ceny stale się trzy- 
mają. 
| nn 


Sprostowante-— W numerze 56 Dziennika 
Powszechnego r. b., na karcie 233, pod tytu- 
łem Jurysprudencja, w kolumnie 2-ej ustępie 
4-m, czytać należy: Tym sposobem nieczytelność, 
zamiast wierzytelność; zaś w kolumnie 8-ej w 
tym samym ustępie czytać należy: miarę ro2= 
głosu o przedaży i współubiegania, zamiast wia- 
rę rozgłosu o przedaż i współubiegania, 


SADOWE I ADMINISTRACYJNE. 


(N.D. 1456) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberni: Radomskiej w Kielcach. 


Do deklaracji dołączony być winien kwit Kasy 
Miejskiej Powiatowej, Gubernialnej, lub Banku 
Polskiego, na złoźone w niej gotowizną, lub pa- 
pierami kurs w kraju mającemi, kwotę rs. 858 
jako vadium do licytacji wymagane. 

Oprócz jednakże tej sumy każdy z przystępu- 
jących do licytacji obowiązany jest złożyć goto- 
wizną na koszta ogłoszenia licytacji rs. 10, która 
łącznie z vadium nieutrzymującemu się patych- 
miast zwróconą zostanie. 

Deklaracje nie podług wzoru napisane obej- 
mujące jakiekolwiek warunkowe zastrzeżenia, 
skrobane i pokreślone, lub do ktorychby nie był 
dołączony kwit na złożone vadium, za nieważne 
uznane zostaną i żaden wzgląd na nie mianym 
nie będzie, jak nie mwiej nie będą przyjętemi 
deklaracje po otwarciu licytacji złożone. 

Kosztorys robót i warunki licytacyjne przej- 
rzane być mogą w Wydziale Administracyjnym 
biura Rządu Gubernialnego Warszawskiego tu- 
dzież w biurze Naczelnika Powiatu Kaliskiego 
każdego dnia w godzinach służbowych z wyłą* 
czeniem świąt. 


od dnia 


Wzór do deklaracji, 

W skutek ogłoszenia z d. 21 Lutego (5 Mar- 
ca) r. b. .Nr.' 1668944281, składam niniejszą 
deklaracją, mocą której obowiązują się wykona- , 
nia robót około reperacji mostu głównego na rze= 
ce Warcie oraz grobli przy tymże w m. Warcie 
za sumę N. wyraźniej (ilość literami wypisać) , 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom, jakie wa- 
runkami licytacyjnemi są objęte. 

Kwit kasy N. na złożone w niej vadium w ilo- 
ści rs. 358 oraz kwotę rs. 10 w gotowiźnie na 
koszta ogłoszenia licytacji składam, który wrazie 
nieutrzymania. się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o przesłanie na mój koszt do miejsca N. upra- 
szam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. 1868 r. 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 21 Lutego (5 Marca) 1863 r. 
Gubernator Cywilny, 

Radca Tajny, Łaszczyński. 
Naczelnik Kancelarji, Swiętochowski. 
(N. b. 1171) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Guberni: lHadomskiej w Kielca ch 

Podaje do powszechnej wiadomości iż na za- 
sadzie art. 7 Postanowienia Rady Administra- 
cyjnej Królestwa z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i upoważnień przez Dyrekcją Główną 
udzielonych, następujące dobra Ziemskie jako 

zalegające w ratach Towarzystwu Kredytowe- 
smu Ziemskiemu należnych, wystawione są na 
dprzedaż przez licytację publiczną, która odbę= 
wzie się w Kielcach w Kancelarji Ziemiańskiej 
R gmachu Zamek po Biskupi zwanym, przed 
nejentami i w terminie jak poniżej wyszczegól- 
niono. 

Termin sprzedaży d. 2 (14) Grudnia 1868 r. 

1. Bełek, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży rs 1081, vadium dolicytacji rs. 1800 

licytacia rozpocznie się od sumy rs. 12474 
przed Rejentem Wojciechem Mieszkowskim. 

2. Choruń, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży rs. 1675, vadium do licytacji rs. 3000 
licytacja rozpocznie się od sumy rs, 25051, przed 
Rejentem Hilarem Kudlickim. 

3. pałowiec, raty zaległe w chwili zarzą - 
dzenia sprzedaży rs, 1591, vadium dolicytacji rs, 
2400, licytacja rozpoczniesię od sumy rs. 19280, 
przed Rejentem Adamem Szezepanowskim. 

4. Dziaduszyce, raty zaległe w chwili zarzą - 
dzenią sprzedaży rs, 2145, vadium do licytacji 
rs. 4509, licytacja rozpocznie się od sumy T$, 
29828, przed Rejentem Hiląrem Kudlickim, 


pisałem 


ale i do 


w dniu 


wyra- 


* do licytacji 4500, licytacja rozpocznie się od 


e 


5. Gruszów, (p Wrocimow) raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży rs. 3801, vadium 


sumy rs. 45174, przed Rejentem Władysławem 

Pyrkosch. 

Termin sprzedaży 3 (15) Grudnia 1868 r. 

6. Janikowice, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 840, vadium do licytacji 
rs. 1500, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
8988, przed rejentem Wojciechem Mieszkow- 
skim. 

7. Igołomia, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 7106, vadium do lieytacji 
rs. 15000, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
106721, przed Rejentem Hilarym Kudlickim. 
- 8. Łachów, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży rs. 514 vadium do licytacji rs. 1200 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4037, przed 
Rejentem Adamem Szczepanowskim, 

9. Łęka, raty zaległe- w chwili zarządzenia 
sprzedaży rs. 757, vadium do licy 
licytacja rozpocznie się do sumy rs. 9795, przed 
Rejentem Władysławem Pyrkosch. 

"Termin sprzedaży d. 4 (16) Grudnia 1863 r. 

10. Mnichów, raty zaległe w chwili zarząd: 
nia sprzedaży rs. 4201, vadium do licj 
rs. 6000, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
47816, przed Rejentem Wojciechem Mięczkow- 
skim. 

11.Pałecznica, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 1887, vadium do licytacji 
rs. 3750, licytacja rozpocznie się od sumy rs, 

22808, przed Rejentem Hilarym Kudlickim. a 

12. Radziemice. raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs 2071, vadium do licytacji 
rs. 4500, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
25944, przed Rejentem Adamem ' Szezepa- 
nowskim. 

13. Smoleń, raty zaległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży rs. 628, yadium do licytacji rs. 
1200, licytacja rozpocznie się od sumy rs 18248, 
przed Rejentem Władysławem Pyrkosch. 

Termin sprzedaży d. 5 (17) Grudnia 1863 r- 

14. Szaniec, raty zaległe w chwili zarządze 
nia sprzedaży rs. 4744, vadinm do licytacji rs. 
6000, licytacja rozpocznie” się od sumy rs. 
47454, przed Rejentem Wojciechem Mieszkow- 
skim. 

15. Tokarnia, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 752, vadium do licytacji 
rs. 1500, licytacja rozpocznie się od sumy rs, 
8074, przed Rejentem Hilarym Kudliekim. 

16. Trzehiesław|ce, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 1748, vadium do licytacji 
rs. 3000, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
15542, przed Rejentem Adamem Szczepanów- 
skim. $ 

17. Warzyn, raty zaległe w chwili zarządze 
nia sprzedaży rs. 2241, vadium do licy acji r8. 
3000, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 24818 

rzed Rejentem Władysławem Pyrkosch. 

“Fermin sprzedaży d. & (18) Grudnia 1863 r. 

*18. Wąsów, raty zaległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży rs. 759, vadiam do licytacji rs. 

1200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 7642, 

przed Rejentem Hilarem Kudlickiem. 

19. Więcławice, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 1471, vadium do licytacji 
rs. 2250, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
19904, przed Rejentem Wojciechem Mieszkow- 
śkim. . $ 
20. Wola Więcławska, raty raległe w chwili 

zarządzenia sprzedaży rs. 881, vadium od licy- 
tacji rs. 1500, licytacja rozpocznie się od sutny 
17728, przed Rejentem Adamem Szczepanów - 
skim. ; 

- 2). Książniczki, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży rs. 1055, vadium do licytacji 
rs. 1500. licytacja rozpocznie się od sumy is. 
11538, przed Rejentem Władysławem Pyrkosch. 

Termin sprzedaży d. 7 (19) Grudnia 1863 r. 

22. Zakrzów (p Szkalmierzkim) raty zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży rs. 1511 vadium 
do licytacji 2250, licytacja rozpocznie się od su- 
my 16648, przed Rejentem Wojciechem Miesz- 
kowskim. 

23. Zawada (w Olkuskim) raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży rs. 694, vadiumw 
do licytacji rs, 1500, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 8932, przed Rejentem Hilarem Ku- 
dliekim. á 

2%. Żabiec, raty zaległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży rs. 4589, vadium do licytacji rs. 
6000, licytacja rozpocznie się od sumy 
58470, przed Rejentem Adamem. Szczepano- 
wskim 

Termin sprzedaży d. 2 (14) Grudnia 1863 r. 

25. Słupów. raty zdległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży rs. 2780, vadium do licytacji vs. 
4500, licytacja rozpocznie się,od sumy rs, 
30586, przed Rejentem Władysławem Pyrkosch. 

Przedaże wzmiankowane odbędą się w ter- 
minach powyzej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 zrana, w obec Radcy Dyrekcji Szcze- 
gółowej, gdyby zaś Rejent przed którym prze- 
daż ma sięodbywać przeszkodzonym był, prze- 
daż odbędzie się w jego kancelarji przed in- 
nym Rejentem który go zastąpi. r 

Warunki licytacyjue są 'do przejrzenia. w 
właściwych księgach wieczystych 1w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej. 

Kielce dnia 28 Lutego 1863 r, 
Prezes, Rożycki. 
Pisarz, Iżycki. 


z 
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(N. D. 1458) Naczelnik Powiaty Kaliskiego. 

Zawiadamia publiczność, że dnia 9 (21) Ma- 
ja 1863 r. o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w biurze Naczelnika Powiatu Kaliskiego, in 
minus przez opieczętowane deklaracje licyta- 
cja na eptrepryzę obmurowania powiększonego 
cmentarza grzebalnego w mieście Uniejowie od 
sumy anszlagowej rs. 3686 kop. 72. ? 

Do deklaracji dołączony być winien kwit 
jednej z kas skarbowych na złożone yvadium w 
kwocie rs. 387. 

Warunki do tej entrepryzy, jako też anszla- 
gi, przejrzane być mogą każdego dnia z wyjąt- 
kiem świąt w godzinach służbowych w biurze 
Naczelnika Powiatu. 

Wzór do deklaracji dlą zastosowania się Jest 
następujący: 

Ww a (ogłoszenia 4 dnia 8 (20) Marca 
1863 r. Nr. 4688, zobowiązuję się niuiejs/e im 
ogrodzić powiększony cmentarz grzebalny w 
mieście Uniejowie zą sumę.rs. N. (wyraznie 
literami) poddając się wszelkim obowiąźkom 1 
zastrzeżeniom warunkami - przedlicytacyjnemi 
objętym a dobrze mi znajomym. 

Kwit kasy N. na złożone vadium w kwocie 
rs. 387 załączam, które w razie nuieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę, lub o nadesłanie 
takowego do N. na mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. mea N. r. 1868. J 
(podpisać imie i nazwisko) 


(N. D.1459), Naczelnik Powiatu Piocki ego. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialnego 
z dia 1 (13) Października r. z. Nr. 5104141618 
podaję do publicznej wiadomości, iż w biurze 
mojem w dniu 9 (21) Kwietnia r. b. o godzinie 
11 z rana odbędzie się powtórna licytacja, in imi- 
nus poczynając od sumy anszłegowej rs. 1617 
kop. 74 134 pa entrepryzę pobudowania domu dla 
proboszcza i wzniesienia budowli gospodarskich 
na probostwie W Pilichowie, a > przez złożenie 
opieczę.owanych deklaracji; wedle WE 

; „ać sia wipnych, Które w dniu 
zamieszczonego pisać się W y z o 
tym tylko rdo godzioy 10 132 z rana przy) 
wane będą. 

Każdy przeto mający chęć $: F 
ezonej entrepryzy, obowiązany jest ałożyć na a 
dium rs. 161 kop. 77 142 w gotowiźnie W której- 
kolwiek Kasie i dołączyć kwit na dowód, że tako 
we vadium w jej depozycie znajduje się, które 
nieutrzymującemu Się przy licytacji zaraz po- 
wrócone zostanie. : t 

Inne- warunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze mojem przejrzane być 
Mogę, 


podjęcia się rze- 


Płock d. 4 (16) Marca 1863 r. 
Naczelnik, Juodził. 
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Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu Płoc- 
kiego z dnia 4 (16) Marca r. b. Nr. 2949, podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść 
w entrepryzę pobudowamie domu dla proboszcza 
i wzniesienie budowli gospodarskich na probostwie 
w Pilichowie, a to za sumę rs. N. (tu wypisać 
sumę literami) poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj nych 
objetym. 

Zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej va- 
dium w kwocie rs. 161 kop. 77 142 dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o odesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. r. N + 

(podpisać imię i nazwisko) 


(N. D. 1457) Magistrat Miasta Kalisza. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
18 (30) Kwietnia r. b. o godzinie 12 połndnie, 
w biurze Magistratu miasta Kalisza odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja na wydzier- 
żawienie propinacji w przestrzeni III. dóbr mia- 
sta Kalisza, to jest w wsiach Dobrcu, Dobrcu 
Małym, i Czaszkach na lat trzy, to jest od dnia 
1 Lipca 1868 r, do tegoż dnia 1866 r. 

Li *ytacia rozpoczynać się będzie od dotych- 
czasowej sumy rocznej dzierżawy rs: 1906, 
przystępujący do licytacji obowiązany jest zło- 
żyć vadium w sumie rs, 199, bliższe waruaki 
w każdym czasię wyjąwszy dni świątecznych 
w biurze Magistratu miejscowego przejrzane 
być mogą. 

Kalisz d. 5 (17) Marca 1868 r. 
Prezydent, Kołdowski 


N. D. 1475) Pisarz Trybunały Cywilne go 

fiubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K.P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Moszka Cyns handlującego w 
Warszawie pod N. 991 zamieszkałego a zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i całego postę- 
powania subhastacy jnego u Teodora Łąckiego 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w Warszawie przy ulicy Śto Jerskiej 
pod N. 1775 zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1350 z procentem 50/4 
od dnia 2 (14) Lutego 1862 r. liczącym się i ko- 
sztów egzekucyjnych od Piotra Wójciekiego oby- 
watela i właściciela nieruchomości w Warsza- 
wie pod N.2291 położonej, zaś w Warszawie 
pod N. 2344 mieszkającego, protokółem Anto- 
niego-Onufrego Szadkowskiego Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 
24 Sierpnia (5 Września) 1862 r. sporządzonym 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Gęsiej pod N. 2291, a 
policyjnym pod N. 2291 lit. 2, na gruncie czyn- 
szowym w cyrkule Policyjnym i Administracyj- 
nym 6, wjuryzdykcji Sądu Pokoju Okręgu i 
miasta Warszawy Wydziału II. położona, pra 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Piotra Wojcickiego obywatela w Warszawie pod 
Nr. 2344 zamieszkałego, należąca, w posiada- 
niu i użytkowanin Haskla Siemion Zastawnika 
zostająca, poszukiwaną wierzyte lnością hypote- 
cznie obciążona, wspólną księgę wieczystą całej 
nieruchomości Nr. 2291, w Warszawie mająca, 

Na gruncie powyższej nieru chomości są na- 
stępujące zabudowania: 

$, Dom frontowy z drzewa o parterze ije- 
dnem piętrze, dachówką karpiówką któy ty, 4 
kominy murowane mający 3 

2. Komórki piętrowe z drzewa gon tami kryte, 

3. Oficyna z drzewa i pruski mur dachówką 
holenderką kryta, cztery kominy murowane 
mająca. 

4. Oficyna z drzewa deskami szalowana o 
parterze i jednem piętrze, dachówką karpiówką 
kryta, dwa kominy murowane mająca. 

5. Zabudowania z drzewa w słupy deskami 
kryte, obejmujące komórki, kloakę i śmietnik. 

6. Podwórze niebrukowane, tyłko rynsztok, 
studnia balami cembrowana z wałem, -korbą, 
łańcuchem i kubłem okutym, 

7. Podwórze drugie niebrukowane. 

8. Parkany tę posesję oddzielające, są w ak- 
cie zajęcia opisane. 

W nieruchomości tej jest 51 lokatorów, z i- 
mion i nazwisk oraz cenę najmu uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze vpisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwg Polskiego, w Warszawie pod Nr. 1775 
przy ulicy Sto Jerskiej zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Zygmuntowi hr. Wielopolskiemu Pre- 
zydentowi miasta Stołecznego Warszawy w 
Warszawie pod N. 462, urzędującemu na ręce 
Dąbrowskiego Urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Franciszkowi Dziaszkówskiemu Pisarzowi 
du Pókoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
działu II w Warszawie pod N. 549 urzędujące- 
mu na ręce własne. 

Obudwom d. 19 Września (1 Października) 
1862 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej nieruchomo- 
ści w Warszawie pod Nr. 2291 położonej dnia 
19 Września (1 Października) 1862 r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi znaresztowań w 
Kaveelacji Trybunału tutejszego na ten cel u- 
trzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na' Audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Wórszawie w Wydziale I. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 13 (25) Li- 
sfopada 1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. 

Warszawa d. 2 (14) Października 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na: Tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
dnia 3 (15) Października 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 18 (25) Listopada, 27 
Listopada-(9 Grudnia) i 11 (23) Grudnia 1862 
r. trzech publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży nieruchomości -Nr, 2291 a poli 
cyjuie pod N. 2291 lit. a, w Warszawie położo: 
nej, Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem daty 
11 (28) Grudnia 1862 r. zupadłym, wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia po- 
wyższej nieruchomości na dzień 14 (26) Sty- 
cznia 1868 r. godzinę 10 rano, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warsza- 
wie w Wydziale I pod N. 549 przy ulicy błu- 
giej. . 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia rozpocznie się odsumy rs. 3000 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż po- 
danego, z1 w terminie ostatecznymod 233 czę- 
ści szacunku przez biegłych wynaleźć się mia- 
nego, 

Warszawa d. 15 (27) Grudnia 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie powyższym Nieruchomość Nr. 
2291 a policyjnie Nr. 22914 oznaczone w War- 
szawić położona przysądzoną została przygoto- 
wawczo Teodorowi Łąckiemu Adwokatówi za 
sumę rs, 3000 i Trybunał wyrokiem daty 14 
(26) Stycznia 1868 r. zapadłym wyznaczył 
termin do sprzedaży ostatecznej powyższej Nie: 
ruchomości ng dzień 25 Lutego (9 Marca) 
J863 r. godzę 10 mać SĄ się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń 4 ZA 
ego dabaraii Warszawskiej w Wa srt ją 
Wydziale I, pod Nr: 549 przy ulicy Długiej a 
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licytacja rozpocznie się od 238 części szacunku 
przez biegłych wynaleść się mianego. 

Warszawa d, 22 Śtycz, (3 Lutego) 1868 r. 

Pisarz Trybunału Radca Dworu Zgórski. 

Gdy powyższy termin nie mógł przyjść do 
skutku, zatem Trybunał Cywilny tutejszy wy- 
rokiem daty 8 (20) Marca 1868 r. zapądłym 
wyznaczył termin dó ostatecznej sprzedaży 
nieruchoości Nmr. 2291 a pod policyjnym 
pod Numerem 2291 2 w Warszawie położony 
nad. 18 (30) Kwietnia 1868 r. godzinę 10 rano 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego, Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. 

Licytacja rozpocznie się od 243 części szacun- 
ku przez biegłych wynaleść się mianego. 

Warszawa d. 14 (26) Marca 1863 r, 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgorski. 


N.D. 1477) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Giubernii Warszawskiej w Worszawię. 
Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czy- 

pi: iż na żądanie Julji Barbary-Tekli 3ch imion 
z Krapaczów Kosińskiej, z mężem swym Kon- 
stantym- Wincentym-Leonem 3ch imion Kosiń- 
skim, wyrokiem Sądu MK onsystorskiego Jeneral- 
nego Archidyecezji Warszawskiej w dniu ? (19) 
Czerwca 1858 r. zapadłym, na czas nieograni- 
czony rozseperowanej byłej właścicielki dóbr Głó- 
chówek z własnych kapitałów utrzymującej się w 
Warszawie pod Nr. 2649 mieszkającej, a zamic: 
szkanie prawne do tego interesu i calego postę- 
powania subhastacyjnego u Józefa Kleczkowskie- 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego w Warszawie przy ulicy Długiej 
'pod Nr, 590 zamieszkałego obrane mającej, W 
poszukiwaniu sumy rs. 8282 kop 86 z procen- 
tem od dnia i2 (24) Grudnia 1860 r. i kosztów 
egzekucyjnych od Władysława hr, Strojnowskiego 
właściciela dóbr Głóchowek w Okręgu i Powie- 
cie Rawskim Gubernii „Warszawskiej położonych 
w tychże dobrach mieszkającego, protokółem 
Stanisława Skierkowskiego Komornika przy Try- 
bunale tutejszym w dniu 8 (20) Kwietnia 1861 
roku sporządzonym, w drodze Sądowej przymu* 
szonego wywłaszczenia, Zajęte i zaaresztowane 
zstały: 
DOBRA ZIEMSKIE, 

Głóchowek, w Okręgu i Powiecie Rawskim, Gu- 
bernii Warszawskiej, w Obrębie Sądu Pokoju 
Okręgu Rawskiego w gminie własnej Głóchówek 
w posiadaniu Władysława hr. Strojnowskiego 
dłużnika zostające, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążone, składają się z jednego ka- 
wała ziemi, z wsi Zarobnej i folwarku jednego 
nazwiska, mają rozległości w sposobie przybliżo- 
nym włók chełmińskich 16, czyli dzies 240 mia» 
ry rosyjskiej. 

Na gruncie tych dóbr egzystują następujące 
zabudowania: 

Folwark. 

1. Dwór parterowy z cegły murowany o je- 
dnym kominie murowanym gontami kryty. 

2. Domek z drzewa w węgieł postawiony o je- 
dnym kominie murowanym gontami kryty. 

3. Piwnica w części z cegły w części z kamieni 
murowana gontami kryta. i; 

4, Obora i stəjnia murowana gontami kryta. 

5. Stodoła murowana słomą kryta o trzech 
klepiskach, przy której jest przystawka muro- 
wana gontami kryta, oraz waneż drewniany gon- 
tami kryty. 

6. Zabudowanie z drzewa w węgieł stawia- 
ne słomą kryte, obejmujące spichrz i wozownię. 

7. Budynek drewniany w słupy gontami kryty, 
mieści w sobie chlewy i drwalnie. 

8. Dom folwark zwany zdrzewa w węgieł zbu- 
dowany o jednym kominie murowanym gontami 
kryty. š 

9. Dom czworaki z drzewa w węgieł zbudo- 
wany o jednym kominie murowanym słomą kry- 
ty, przy zabudowaniu tym jest obórka z drzewa 
w węgieł słomą kryta. 

10. Dom czworaki z drzewa w węgioł 
dowany o jednym kominie murowanym, słom 
kryty. 

11. Karczma z drzewa w węgieł zbudowana 
o jednym kominie murowanym gontami kryta, 
przy której stoi budynek z drzewa w słupy słomą 
kryty; chlewy i wozownią obejmujący, oraz pi- 
wnica murowans gontami kryta. 

12. Staduia drzewem cembrowana z żura wiem 
kubłem i korytem. 

13. Ogród fruktowy i warzywny, obejmujący 
drzew rodzajnych różnego gatunku sztuk około 
350, krzewów agrestu, porzeczek i innych qkoło 
sztuk 200, topoli i innych drzew dzikich około 
sztuk 50. i - 

14. Dziedziniec  niebrukowany. na którym 
obok ogrodu, znajduje się starej cegły kilka ty- 
sięcy sztuk. 

Ogrodzenia dworskie i przy ogrodach są z 
żerdzi i sztachet. 
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15. Chałupa z drzewa w słupy postawiona ko- 
min murowany mająca słomą kryta. 

16. Dwie stodół z drzewa w słupy słomą kry- 
tych, 

17. Oborka z drzewa słomą kryta. 

18. Dom czyli chałupa z drzewa w słupy z ko- 
minem murowanym słomą kryta, 

19. Stodół dwie z drzewa w słupy słomą kry- 
tych. 

20. Chałupa taka sama jak pod Nr. 18. 

21. Dwie stodoły. 

Ogrodzenie pa wsi Zerdziowie. 

Pizy chałupie pod Nr. 18 jest mała drewniana 
słomą krytaprzystawka na chlewik, lecz tako- 
sztem włóścianina ma być postawiona, na polu 
jest jeden krzyż. 

Narzędzi do gruntu przywiązanych do gasze- 
nia ognia nie ma żadnych. 
W dobrach zajętych mieszkają i są następujący 


gospodarze: 1. Józef Dembecki, 2. Jan Sobat, 3: | 


Józef Jatczak, 4. Stanisław Mosiacki, 5. Karol 
Chojnacki, 6. Paweł Woźniak, których pierwsi 
5ciu mają po 20 1}2 morgi gruntu i mieszkanie 
za co odrabiają pańszczyzny w tygodniu 5 dpi 
ręcznych, ostatni zaś ma tylko 10 142 morgi 
mieszkanie, za co odrabia pańszczyzny dni 3 
w tygodniu ięcznych. Majer Ofracht 
ciarz ma 18 krów w pachcie płaci za garniec mle- 
ka letnią i zimową porą po gr. 21. 

Jakób Kowalski ma wyszynk wódki płaci su- 
chej arendy wraz z podatkami rs, 39, za co ma 
mieszkanie i jedną morgę gruntu. 

Inwentarze są następujące, żywe: a) wołów 
roboczych sztuk 9, b) krow dojnych sztuk 18, ©) 
krów jałowych sztuk 7, d) buchai sztuk 8, ej €e- 
ląt zeszłorocznych sztuk 8, f) cieląt tegorocznych 
sztuk 10, g) komi fornalskich 9, h) koza sztuk 1» 
martwy: i) wozów roboczych szy bowanych kom- 
pletnych 5, k) płużyc z żelaza sziuk 18, 1) radeł 
z żelazawi sztuk 10, ł) bron drewnianych sztuk 
8, m) bron żelaznych sztuk 4, n) bryczek polo- 
wych sztuk 2, o) sani fornalskich sztuk 34 p) 
chomont fornalskich kompletnych sztuk 18, q) 
lamusków żelaznych 2, r) młockarnia ustańowio- 
na w stodole z maneżem żelaznym 1, s) wialnia 
do zboża 1, t) młypek do czyszczenia zboże 1, 
u) arfa do czyszczenia zboża 1, w) sieczkarnia 
przy maneżu żelazna, x) sieczkarnia przy ma- 
neżu żelazna, y) skrzyń do kartofli 2. 

W zajęty ch dobrach wysiewa się rocznie: 1. ży- 
ta korcy 80; 2. pszenicy korcy 36; 8. jęczmienia 
korcy 15; 4. owsakorcy 100; 5. grochu korcy 12 
6. kartofli korcy 90; 7, siuna zbiera sie rocznie 
około fur parokanych 60. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u dyrygującegu sprzedażą Jozefa Kleczkowskie- 
go Adwokata przy Sądzie Appeliacyjnym Króle- 
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 590 miesz- 
kający, zaś zbiór odjasnień i warunki sprzeda- 
ży w Kancelarji Trybunału Cywilnego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I. złożo: 
ne pizejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone zostało: 

1. Zygmuntowi Wojcickiemu Wójtowi gminy 
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2. W. Adolfowi Fejlert Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Rawskiego w mieście Rawie urzędujące- 
mu na ręce własne, obudwom dnia 22 Kwietnia 
(4 Maja) 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych i za- 
aresztowanych dóbr w Warszawie dnia 7 (19) 
Grudnia 1861 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisańe zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
kow sprzedaży odbędzie się na-audjeacji publicz- 
nej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go- 
dzinie 10 z rana d. 15 (27) Lutego 1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie „Józef Kleczko- 
wski Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa d. 19 (31) Grudnia 1861 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w saliustępowej Try- 
bunału Cywilnegó Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie dnia 19 (31)Grudnia 1861 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniu 8 (15) Maja 1862 r. przy- 

gotowawczego  przysądzenia za summę rs. 


t 15,000. Trybunal wyrokiem w tejże dacie wy- 


danym, termin do stanowczej lieytacji na dzień 
14 (26) Czerwca 1862 oznaczył. Licytacja ta- 
kowa odbyła się, Sąd Appelacyjny Królestwa 
wyrokiem, d, 21 Czerwca (3 Lipca) 1862 r.i 
28 Czerwca (10 Lipex) t. r. unieważnił ostate- 
czne przysądzenie dóbr Głóchówka i nakazał 
sporządzenie ich taxy kosztem wywłaszczonego 
dłużnika. Taxa takowa w dniu 12 (24) Paź- 
dziernika 1862 r. sporządzoną a w dniu 18 (30) 
Października 1862 r. w Trybunale złożona, wy-. 
kazuje szacunek  rzeczonych dóbr na sumę 
rs. 25,25% kop. 30. Trybunał Cywilny w War- 
szawie wyrokiem illacyjaym w d., 12 (24) Li- 
stopada 1862 r. pod tymczasową exekucją wy- 
danym nowy termin do ostatecznego przysądze- 
nia dóbr Głóchówek poczynając od summy rs. 
16,836 kop. 20 na dzień 8 (15) Stycznia 1868r. 
godzinę 10 z rana w Wydziale 1 wyznaczył. 
Ponieważ Julja- Barbara- Tekla Kośińska wie- 
rzytelelność swoją rs. 8282 kop. 86 z procen- 
tem ustąpiła aktem w dniu 5 (17) Maja 1862 r. 
przed Teofilem Brzozowskim Rejentem w War- 
szawio spisanym Jakóbowi Kruszewskiemu 
obywatelowi w Warszawie pod Nr. 2849 zamie- 
szkałemu i tamże zamieszkanie prawne obrane 
mającemu, ostateczne zatem przysądzenie w ter- 
minie wyżej podanym nastąpi na żądanie tegoż 
Kruszewskiego . 

Warszawa d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1868 r. 

Radca Dworu Zgórski. 

W dniu 8 (16) Stycznia 1863 r. nastąpiło 0- 
stąteczne przysądzenie za sumę rs. 19,030 Adwo- 
katowi Biegańskiemu który deklaracją w dniu 5 
(17) Stycznia 1863 r. złożoną, przyznał że dobra 
Głóchówek nabył dla Leona  Chmurzyńskiego 
obywatela w Warszawie pod N. 391 zamieszka 
łego, ponieważ Leon Chmurzyński warunków 
sprzedaży nie dopełnil, jak o tem świadectwo 
Pisarza Trybunału Cywiliego w Warszawie dnia 
11 (23) Lutego 1863 r. przekonanym, ogłasza 
się przeto niniejszem stosownie do art. 737, 738, 
139, K. P.C. że sprzedaż dóbr Głóchówek 
z przyległościami na niebezpieczeństwo Leona 
Chmurzyńskiego nastąpi. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się w dniu 12 (24) Mar 


ca 1863 r. o godzinie 10 z rana w Wydziale I. 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 


Licytacja zacznie się od sumy rs. 16,836 k. 20 


jako */ą części szacunku przez biegłych wynale- 
zionego. 


Warszawa d. 15 (27) Lutego 1863 r. 
` Pisarz Trybunału, Zgórski. 

.Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków sprzedaży, termin do drugiej 
publikacji, a zarazem przygotowawczego przysą- 
dzenia na d. 2 (14) Kwietnia 1863 r. godzinie 
10 z rana oznaczony został. 

368 r. 


LE S armana d 140) Maroa L88 ae 
1 Radca Dworu Zgórski. 


(N. D. 147%) 

Wyrokiem Trybunału Cywilnego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w dniu 28 Czerwca 
(10 Lipca) 1862 r. między Franciszką z Ruskiewi: 
czów Juźwik nieletnią usamowolnioną przez mał. 
żeństwo Franciszka Juźwik obywatela małżonką 
w asystencji męża i Kuratora działającą, czyli 
obojgiem małżonkami Juźwik w Pradze pod 
Warszawą pod Nr. 110 zamieszkałymi, przez 
Teodora Łąckiego Adwokota stawającemi z 
jednej, A. 

Stanisławem Nowickim obywatelem jako 
opiekunem - głównym i Leonem Sokolnickim 
opiekunem przydanym nieletnich Michała i 
Anieli rodzeństwa Ruśkiewiczów po Antonim i 
Antoninie małżonkach Ruśkiewicząch pozo- 
stałych dzieci, w Pradze pod Warszawą pier- 
wszym pod Nr. 402, drugim pod Nr. 376 za- 
mieszkałymi, pozwanymi przez Karpińskiego 
Obrońcę przy Radzie Stanu stawającymi z dru- 
giej strony ocznie zapadłym, nakazanym został 


are majątku ruchome 
ntonim i Antoninie małż iewi 
czach pozostałełego z AleptBokiości dł, 7165 
w.Pradzę położonej składającego się, o inia 
podzielności lub niepodzielności oraz > 
wanie takowej postanowione, biegli mianowani 
i sprzedaź jej.przez publiczną licytacją rozpo- 
rządzona, do kierowania czynnościami działo- 
wemi Sędzia Trybunału Kłodziński został de- 
legowuny. 

Powyższy wyrok Trybunału zatwierdzony 
został wyrokiem Sądu Appellacynego daty 11 
(23) Paździeruika 1862 r. ocznie między temi 
samemi stronami zapadłym. 

Biegli mianowani po wykonanej przysiędze 
aszedłszy na grunt rzeczonej nieruchomości, 
dali opinią iż takowa nieruchomość dogodnie 
w naturze podzielić się nieda, w skutku tego 
dopełnili oszacowania, i wartość jej na rs. 4059 
kop. 12 ustanowili. 

Następnie Trybunał tutejszy wyrokiem daty 
7 (19) Grudnia 1862 r. zapadłym, powyższe 
dzieło biegłych zatwierdzając, strony celem 
dalszej sprzedaży nieruchomaści Nr. 165 w 
Pradze położonej przed delegowanego Sędziego 
odesłał. 

Nieruchomość wyżej rzeczona składa się, z 
domu frontowego, oficyny z drzewa; wozowni 
drewnianej z lewej strony, wozowni gontami 
pokrytej, kloaki komorki z prawej strony, 
studnif z żurawiem i kubłem, 
larskiej roboty z fartką, parkanu z galaro- 
wizny, barjerów czyli kobylie z frontu, gruntu 
lokci kw. 9944 któren jest emfiteutyczny, z 
którego opłaca się rocznie czynszu do kasy 
miasta Warszawy rs. 1 kop 383 IJ2. 

O bliższych szczegółach pod każdym wzglę- 
dem powziąść można wiadomość tak z taksy 
biegłych u podpisanego Adwokata sprzedaż po- 
pierającego, w Warszawie przy ulicy Sto Jer- 
skiej pod Nr, Nr. 1775 zamieszkałego, jako też 
w kancelacji Pisarza Trybunału Wydziału III, 
w Warszawie pod Nr. 549 przy ulicy Dingtej 
istniejącej. 

Po ogłoszeniu warunków licytacyjnych pier- 
wsza publikacja takowych odbyła się w dniu 
1% (26) Stycznia 1863 r. przed W. Kłodzińskim 
Sędzią delegowanym, termin zaś do drugiej pu- 
blikacji takowych azarazem przygotowawczego 
przysądzenia tyle razy rzeczonej nieruchomości 
wyznaczony został na dzień 4 (16) Marca 1868 
r. godzinę 9 152 rano, po odbyciu którego ter- 
min do ostatecznej sprzedaży nieruchomości N. 
165 w Pradze położonej wyznaczony został na 
dzień 9 (27) Kwietnia 1868 r. godzinę 4 po 
południu, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Guber- 
nii Warszawskiej w Warszawie w Wydziale IIL 
pod Nr, 549 przy uliey Długiej przed W. Kło- 
dzińskim Sędzią delegowanym. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4059 kop. 
12 jako szacunku przez biegłych wynalezionego 
Teodor Łącki, Adwokat. 

NARZ PRZ 


go i nieruchomego po 


(N D. 1476) 

Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 590 
zamieszkały, ogłasza niniejszym, stosownie do 
art. 683 i 962 K. P C. że wyrokiem Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, między Zofią Komierow= 
ską po Józefie Komierowskim pozostałą wdową, 


jako matką i główną opiekunką nieletnich swych 
dzieci; a) Maksymiljana- Konstantego, b) Augusta- 
Józefa, c) Bronisława-Florjana, z Józefem Ko- 
mierowskim spłodzonych, czyli teraz Ksawerego 
Norwida obywatela małżonką, w Warszawie pod 
N. 688 lit b. zamieszkałą, tudzież Ludwikiem Ko- 


mierowskim Radcą Komitetu Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego w Warszawie pod Nr. 1565 
zamieszkałym, jako opiekunem przydanym tychże 
nieletnięh, a Tomaszem Kolbe obywatelem we wsi 
Dąbrowie Okręgu Przasnyskim Gubernii Płockiej 
zamieszkałym, w dniu 28 Marca (4 Kwietnia) 


sztachet sto-. 


1862 r. zapadłym, postanowioną została sprzedaż . 


w drodze działów między spadkobiercami Józefa 


odbędzie się przed W. Aleksym Brzezińskim Sę: 
dzią Trybunału delegowanym, w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Wydziału 
I. w Warszawie pod N. 549. 

Termin do drugiej publikacji a zarazem przy- 
gotowawczego przysądzenia na dzień 22 Lutego 
(6 Marca) 1863 r. godzinę 10 z rana oznaczony 
został. ; 

Licytacja zacznie się od sumy złp. 867,412 
gr. 10 albo rs. 55,111 k. 5 jako szacunku przez 
biegłych przysięgły: h wynalezionego. 

Taksa, zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
są złożone w Wydziale I. Trybunału i u Józefa 
Kleczkowskiego Adwokafa sprzedaż w imieniu na 
rzecz opieki nieletnich 5Srów Józefa Komierow- 
skiego popierającego 

Warszawa dnia 8 (20) Stycznia 1868 r. 
Józef Kleczkowski, Adwokat S. Ap. 

_ Po odbyciu 22 Lutego (6 Marca) 1868 r. dru- 
giej puklikacji, a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia dóbr Wąsewa w Okręgu Ostrołęckim 
Gubernii Płockiej położonych, termin do stanow- 
czego i ostatecznego przysądzenia tychże dóbr na 


WEWN M 


GŁÓWNI SKLAD 


Komierowskiego, dóbr Wąsewa w Okręgu Ostro- 


RÓ ZCZZI ZIZI LL, 
a a aaa 


dzień 8 (20) Kwietnia 1868 r, godzinę 6 z połu- 
dnia wyznaczony został, 

Warszawa dnia 238 Lutego (7 Marca) 1863 r. 

Józef Kleczkowski Adwokat. 
(N. D. 1464) 

Podpisany: Patron przy Trybunale Cywilu, 
Gubernii „Warszawskiej w Warszawie, sł Nr. 
1790 zamieszkały, ogłasza niniejszem: i 
EL Wyrokiem Trybunału Cywilnego, Gubernii 
dran kiej w Warszawie, na dniu 5 (17) Paź- 
i Karolem zg! r. pomiędzy Henrykiem Altman: 
skiej, w Okręgu Warszaw ; i i 

1 skim zamieszkałemi a 
współsukcesorami Jug ny z Bajerów, pierwszego 


Józefa Linder, pow i Ę 
trzeciego i ostatniego ślubu R w rep 
k PCJ argiel mał. 
to jest Karolem Otto w imieniu m. -oraa 
jako ojcem i głównem opiekunem Henryka. Go- 
tlieba Otto, Henrykiem Kliss przydanym opie- 
kunem tegoż nieletniego kolonistami, pierwszym 
na kępie Latoszkowej, drugim na kępie Za wádz- 
kiej, w Okręgu Warszawskim zamieszkałem, 
przez Wilkoszewskiego Mecenasa  bronionemi. 
tudzież Wilhelmem Jobs, Henrykiem Jobs koloni- 
stami na kępie Okrzesińskiej, wogu Warszawskim 
zamieszkałemi, Jakóbem Fentzkim kolonistą, jako 
głównym opiekunem nieletniej Ludwiki Neuman, 
po Annie i Jerzym małżonkach Neuman pozostałej 
córki we wsi Brzeziny, nakoniec Wilhelmem Alt- 
man kolonistą, jako przydanym opiekunem tejże 
nieletniej na kępie Oborskiej w Okręgu Warszaw = 
skim zamieszkałemi przez Mecenasa Thieme sta- 
wającemi zapadłym. 
Dział majątku nieruchomego po Justynje z Ba- 
jerów, pierwszego Józefa Linder, powtornego 
Ludwika Altman, trzeciego i ostatniego ślubu 
Karoła Dargiel mał. a mianowicie: 
I. Kolonii pod Nr. 3 na kępie Oborskiej da- 
wniej Habdzińską zwanej w dobrach Obory Okrę- 
gu Warszawskim położonej, na prawie emfiteuty- 
cznym posiadanej, a obejmującej miary nowopol- 
skiej 300 prętowej, m. 20, wraz z drogami i nieu- 
żytkami, z której to kolonii opłaca się czynszu 
dominium do dóbr Oborskich z morgi rocznie po 
op. 45, kolonia ta posiada zabudowania gospo- 
darskie, i 2 ogródki owocowe. 
lI. Prawo propinacji z karczmy na tejże kępie 
oraz dwóch morgów gruntu, miary nowo-polskiej, 
niemniej materjału budowlanego z rozebrać się 
mającej karczmy, jako na gruncie cudzym sto- 
jącej. Z którego opłaca Się czynszu rs. 15 ro- 
cznie. 
II. Kolonii pod Nr, 1. Płachtą zwanej w do- 
brach Wiązowna w Okręgu Warszawskim poło- 


żonej, a składającej się: 1. z domu drewnianego 
gontami krytego, z frontu z wystawką o czterech 
izbach, 2. z stodoły drewnianej słomą pokrytej, 
3. a oborydrewnianej słomą pokrytej, 4. z czwo- 
raku drewnianego słomą pokrytego, 5. ze stu- 
dzienki, 6. z płotów pr. 66, 7, ogrodu warzy- 
wnDego. 
Ogólnej zaś powierzchni miary nowopolskiej 
800 prętowej, m. 91, pr. 80 obejmującej. 
Oprócz podatków i innych ciężarów grunto- 
wych opłaca się do Kasy dominialnej dóbr Wią- 
zowna czynsz od morgi po kop. 60 rocznie, został 
nakazany, nieruchomości powyższe przez pu- 
bliczną licytację w drodze działów sprzedane zo- 
staną, my 
Po odbyciu już pierwszej publikaeji zbioru 
objaśnień i warunków licytacji w dniu 25 Lutego 
(9 Marca) r. b. termin do drugiej publikacji a za- 
razem przygotowawczego przysądzenia tychże 
nieruchomości i prawa propinacji na dzień 16 
(28)/Kwietnia r. b. godzinę 9 142 z rana wyzna- 
czony został, a który odbędzie się przed W. 
Bielickim Asusorem delegowanym Członkiem 
Trybunału, w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego, Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie pod Nr. 549. = 

Licytacja Kolonii I. zacznie się od sumy rs. 
1639 kop. 80. 

Vadium rs, 250. 

II. Prawa propimacji na kępie Oborskiej od su- 
z T am rs. 50. 7 - 

I. Kolonii Płachta od sumy rs. 

Vadium rs. 280, Aiape e 

Taksa, zbiór objasnień i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w Kancelarji Pisarza Try- 
bunału Wydziału I. i u podpisanego Patrona w 
Warszawie pod Nr. 1790 zamieszkałego, 
Warszawa d. 14 (26) Marca 1863 r. 

K. Rakowski. 


(N. D. 1465) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernit Warszawskiej w Warszawie. 

Z mocy upoważnienia Praesidii Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii tutejszej, sprzedane będą przez 
publiczną licytacją w Warszawie w domu pod N. 
12587 w dniu 18 (30) Marca r. b, i dni nastę» 
pnych zawsze 0 godzinie 9 z rana, ruchomości do 
spadku po Juljanie Knoff pozostałego należące, 
jako to: kosztowności, meble, garderoba, bielizna, 
pościel, miedź, porcelana, fajans, szkło i t. p. 
przedmioty. 

Warszawa dnia 26 Marca 1863 r. 
Aleksander Dziewulski. 


WYŁĄCZNIE SAMEJ HERBATY 


J.KACZKOWSKIEGO 


przy ulicy Krakowskie- 


w WARSZAWIE, 


Resursy Obywatelskiej. 


Przedmieście wprost Dobroczynności i nowo wybudowanej 


OTRZYMAŁ W TYCH DNIACH NAJLEPSZE GATUNKI 


HERBATY 


KTÓREJ SPRZEDAŻ USKUTECZNIA 


‘O połowę Taniej od Cen praktykowanych: 


Nr. 1. Herbata czarna familijna, dawniej w handlu moim tej samej dobroci P 
sprzedawana, obniżona w cenie funt na . 


. 3. Herbata 

. 4. Herbata 
5, Herbata 

Nr. 6. Herbata 
Nr. 7. Herbata 
Nr. 8. Herbata 


Biorącym 

Osoby z prowincji 

przesłana będzie tak do 
oznaczony. : 


we OWE YO PETA e> 
OREW WZ POETĘ STP) WY FE EA Ep EPAIEN RREA TEN YNY 


è 2. Herbata czarna lepszego gatunku, dawniej w 
po złp. 13 gr. 10 sprzedawana, 
czarna z tańszych najlepsza, dawniej ) ka” - 
po złp. 16 sprzedawana, obniżona w cenie fo) z ófh 
aromatyczna (amątorska), dawniej w 
po złp. 22 sprzedawana, obniżona w © 
czarna z kwiatem, dawniej w hanal 
sprzedawana, 
czarna z kwiatem boro rag 
po złp. 26 gr. 20 sprzedawe iju 
Liansinska, dawniej w Do ie funt ha 
sprzedawana, obniże O sarunku, zwana Ce 
Liansinska najleps o zip. 46 ĝi 8 
dlu tej samej dobro 7 
na m 


racz 


int aa” 
bandlu m m6 
w handlu m 


alu 
jan funt na 


. 


k pt na » Eeg 
obniżona w cenie oo w handlu mójm t 


wyborowa, obniżona w cenie funt na 


moim tej 


. 


c, dej Samej, dobroci 
bniżona w cenie £ i A CAE 
obniżo oim tej samej dobroci 
tej Samej dobroci 
enii P honti oo a ORNS 

alu moim tej samej dobroci po złp. 24 


j samej dobroci 


samej dobroci po złp. 88 gr. 10 


o złp. 12 


« . złp. 5 gr. 16. 


„wan Ś 
. złp. 10, 
-. złp, 12. 
. złp. 13 gr. 10. 
= ip, MR 


arską herbatą, dawniej w han- , 

20 sprzedawana, obniżona w cenie funt złp. 20. 

fejscu na raz jeden 10 funtów, dodaje się bezpłatnie fant jedenasty. 

4 listy i pieniądze franco przysyłać, a żądana ilość herbaty, również franco 
Królestwa Polskiego, jako też do Cesarstwa Rosyjskiego, wyjąwszy gatunek Nr. 1 


argiel Kolonistami na kępie Obor- 


złp. 6 gr. 20. Roo 


r 


mami BZ i oka 


